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Rok IV Czerwiec 1932 Nr. 6 

Poradnia Architektoniczna 
W chwili obecnej w budownictwie daje 

się zauważyć przy zastoju wznoszenia bu­
dowli większych, znaczny jednoczesny ruch 
budowlany w dziedzinie małych domów 
mieszkalnych, stawianych zarówno na pro­
wincji, jak w licznych osiedlach parcelowa­
nych w najbliższem sąsiedztwie Warszawy, 
i wreszcie na skrajach samego miasta. Bu­
dują się małe domy zarówno murowane, jak 
drewniane; ostatnie od pewnego czasu mają 
wyznaczone strefy nawet w obrębie Wielkiej 
Warszawy. Wzmożenie się tej gałęzi ruchu 
budowlanego jest w dzisiejszych warunkach 
zupełnie zrozumiałe. Najważniejszą przy­
czyną są stosunkowo niskie ceny budowania; 
przy budowaniu indywidualnem pozostają 
one nadto nieobciążone dodatkowemi kosz­
tami administracji; mały objekt łatwiej 
daje przeciętnemu budującemu przewidzieć 
i uporządkować sposób sfinansowania bu­
dowy; postęp budowy zależny od środków 
finansowych, jest warunkowany tylko moż­
nościami jednej osoby; możności te są jej 
znane; niema tu uzależnienia od wspólni­
ków, które spotykamy w budowach spół­
dzielczych o kapitale wpłacanym w czasie 
budowy, gdzie w najlepszym razie następuje 
dla niezatrzymywania pracy ustępowanie 
swych udziałów przez członków finansowo 
słabych. Również dużo wyraźniejszy stan 
prawny własności domu indywidualnego, 
niż mieszkania w domu zbiorowym, jest 
dla wielu budujących silną zachętą. 

Pod względem urbanistycznym możnaby 
zarzucić budowaniu domów jednorodzinnych 
nieoszczędną gospodarkę drogami i duk­
tami inwestycyj; ponieważ jednak tereny, 
na których ten rodzaj budowania się rozwija 

zostały już rozparcelowane, działki najczę­
ściej już spłacone, lepiej że zostaną spożyt­
kowane pod budowę mieszkania, co pociąga 
za sobą także takie czy inne eksploatowanie 
ogrodnicze reszty terenu, niż żeby były te­
renami marnującemi się bezpożytecznie, 
łącznie z niepotrzebnemi w tym wypadku, 
a zawsze stawianemi ogrodzeniami. 

Wyjeżdżając w jakąkolwiek stronę poza 
Warszawę, za każdym razem widzimy w 
podmiejskich parcelacjach nowe domki, roz­
poczynane, lub kończone. Niestety wygląd 
ich nasuwa smutne refleksje. Jedne, miano­
wicie drewniane, są reprodukcją domów bu­
dowanych przed czterdziestu laty w powsta­
jących wówczas letniskach prawego brzegu; 
to prace cieśli, którzy powtarzają raz wy­
uczone; domy te nie odznaczają się żadnemi 
wygodami wnętrza, rozkłady są nieprak­
tyczne, pokoje nieustawne; drzwi za wielkie, 
okna za małe; ozdoby deskowania i pokaza­
nego w szczytach wiązania dachowego -nie­
potrzebne siedlisko kurzu i brudu; materjał 
drzewny na stropy i dach użyty rozrzutnie, 
mógłby starczyć przy innej konstrukcji dla 
dwuch domów. Jeszcze gorzej jest z domkami 
murowanemi o „szatach" will, dworków, 
pałacyków, gdzie reminiscencje budynków 
znanych, z innego otoczenia, najczęściej 
miejskiego, szczegóły przeniesione w nie­
właściwy sposób, mają pozorować architek­
turę; z wnętrzem i wykorzystaniem kon­
strukcji jest tak samo, jak przy grupie pierw­
szej. Jakie są tego przyczyny? 

Każdy budynek mieszkalny, nawet naj­
mniejszy, rozpoczyna swój żywot od za­
twierdzenia w odpowiednich urzędach (gmin­
nych, powiatowych, miejskich) projektu; ten 



rys. 148. 
Plan domu drewnianego proj. „Poradni Architek­

tonicznej". Widok na okładce. 

projekt zatwierdzany jest dobrym, ale m o ż e 
b y ć i z łym początkiem budynku. D o b r y m , 
gdyż przy zatwierdzaniu są przestrzegane 
formalne przepisy ogólne o zabudowie, a 
więc o odległościach od dróg, sąsiadów, 
studzien, gnojników; o wysokości pomiesz­
czeń; o izolowaniu i podniesieniu nad po­
ziom wód zaskórnych mieszkań. M o ż e b y ć 
złym, gdyż rysunek traktowany przez nie­
jednego budującego tylko jako środek dla 
otrzymania pozwolenia na budowę, odpłaca 
się mu, wpływając decydująco na budowę. 
W i ę k s z o ś ć projektów architektonicznych ma­
łych d o m ó w nie jest wykonywana przez 
architektów. W każdym innym zawodzie 
czy rzemiośle byłaby taka sytuacja niemożli­
wa. Przyczyny, które je wytworzyły muszą 
jednak dla dobra ogólnego zniknąć. C h c ą c y 
b u d o w a ć mały dom tak obawia się archi­
tekta, jak do niedawna obawiano się den­
tysty, który mógł ząb wyleczyć, lub w z m o c n i ć 
metalowym kapslem, lecz bez namysłu po­
zwalano ząb w y r y w a ć byle komu, kto się 
tego podejmował. Jeżeli chodzi o zęby 
przewrót w dawnych pojęciach już się do­
konał; obawa przed dentystą z jego borma­
szyną, a m o ż e więcej z jego poczekalnią, nie 
istnieje. Przykład ten, wskazujący że ko­
rzyść pomocy naprawdę fachowej zostaje 
trwale oceniana po przełamaniu pierwszych, 
nieuzasadnionych obaw każe wierzyć, że 
w dziedzinie architektury, jeżeli chodzi o 
małe domy nastąpi podobne uświadomienie. 

Projekt architekta daje budującemu zawsze 
więcej korzyści, niż plan osoby niepowoła­
nej. Koszt projektu w pewnych warunkach 
jest ten sam; jeżeli jeszcze dodać do projektu 
t. zw. rysunki wykonawcze, wówczas przez 
ułatwienie roboty, uniknięcie przeróbek i 
błędów budowy daje się osiągnąć premja 
w postaci pokaźnej oszczędności na kosztach 
budowy, nie mówiąc już o tem, że projekt 
wykonany przez doświadczonego architekta 
da początek budynkowi praktyczniej szemu 
w użyciu i milszemu dla oka. Jakież to wa­
runki, w których wartościowy projekt archi­
tekta, m o ż e nawet ze szczegółowemi rysun­
kami wykonawczemi nie kosztuje więcej od 
planu niefachowego? Warunki te powstają 
wtedy, gdy ten sam projekt, lub z niewiel-
kiemi zmianami, można powtórzyć nie raz 
jeden. Jest to ogólnie znana zasada obniża­
nia się ceny przy większym zbycie. M o ż n o ś ć 
taniego nabycia projektu architektonicznego 
zostaje otwarta dla budujących przez zwró­
cenie się do powstałej niedawno „Poradni 
Architektonicznej" , która grupuje nara-
zie dziesięciu architektów. „ P o r a d n i a " po­
siada kolekcję gotowych projektów z któ­
rych chcący budować ma m o ż n o ś ć wybra­
nia przy fachowej pomocy architekta odpo­
wiedniego dla swych potrzeb, terenu posia­
danego, środków, i t. d. T a k i gotowy projekt 
da się łatwo z większej ilości gotowych pla­
nów wyszukać, a kosztować będzie, jak 
każda rzecz gotowa, taniej od zamawianej. 
Z a projekt do zatwierdzenia i rysunki 
szczegółowe wykonawcze w większej skali 
domu o pow. do 100 m 2 parterowego — 
145 zł., piętrowego — 185 zł. Projekt 
m o ż n a m i e ć w ciągu 2 — 3 dni po wybraniu 
nie traci się czasu na czekanie, mając jedno­
cześnie jako dodatkowy plus możność wy­
boru planu z pośród wielu. O p r ó c z projek­
tów gotowych „ p o r a d n i a " wykonywa pro­
jekty na specjalne zamówienie, podejmuje 
się wszelkich czynności wchodzących w za­
kres pracy architekta, wreszcie udziela wszel­
kich porad i dokonywa ekspertyz z dziedzi­
ny architektury, budownictwa, urbanistyki 
i wnętrz . 

Celowość istnienia takiej instytucji, która 
ułatwi szerszym warstwom budujących bliż­
szy kontakt z architektem-fachowcem, nie 
ulega wątpliwości, a dodatnie wyniki takie­
go kontaktu nie dadzą długo na siebie czekać. 

P. R. adres poradni: Krak. Przedmieście 32 I p. front wejście obok Kościoła Wizytek 



Dr. Hans Kampffmeyer 
Dr. Hans Kampffmeyer po krótkiej chorobie 

zmarł, przeżywszy lat 56. 

Zmarły urodził się w Naumburgu na Dolnym 
Śląsku, studjował architekturę w Niemczech, 
przebywał czas dłuższy we Francji, Hiszpanji 
i Marokku. Po powrocie do Niemiec rozpoczął 
działalność społeczną, poświęcając wszystkie swe 
siły i wiedzę sprawie mieszkaniowej. Był on jed­
nym z promotorów, a od 1907 r. naprzód Ge­
neralnym Sekretarzem, a po tem aż do śmierci 
Zastępcą Przewodniczącego Niemieckiego Towa­
rzystwa Miast Ogrodów. 

Jemu też należy zawdzięczać realizację jedne­
go z pierwszych miast ogrodów w Niemczech, 
w Karlsruhe. 

W r. 1911, Kampffmeyer został powołany 
przez Rząd Badeński do kierownictwa sprawami 
mieszkaniowemi tego kraju. Po wojnie objął kie­
rownictwo Urzędu Osiedleńczego miasta Wiednia, 
a od 1928 byl kierownikiem Międzynarodowego 
Związku dla Spraw Mieszkaniowych. Z biblio­
graf j i jego prac poświęconych sprawie mieszka­
niowej cytujemy najważniejsze: „Miasta Ogrody 
(Gartenstadtbewegung) Miasta pokoju, (Frieden-
stadt) Mieszkania, Ogrody i Miasta-Ogrody w 
Holandji i Anglji (Wohnungen, Siedlungen und 
Gartenstàdte in Holland und England), Polityka 
Zieleni a Miasta Ogrody (Grùnflâchenpolityk und 
Gartenstadt bewegung". 

Niespodziewana śmierć D-ra Hansa Kampffmeyera pozbawiła Międzynarodowy 
Związek dla Spraw Mieszkaniowych, nietylko uczonego, pracowitego i inteligentnego Sekre­
tarza, ale twórcę i duszę instytucji, której powstanie zostało w dostatecznej mierze uzasad­
nione, zarówno przez prace dokonane od 4-ch lat jak przez stały wzrost znaczenia i auto­
rytetu. 

Kampffmeyer, nie mogąc stworzyć w ramach Londyńskiej Federacji organizacji po­
święconej bardziej wytężonej pracy nad sprawą mieszkaniową, szczególnie w jej specy­
ficznie kontynentalnych objawach, położył podwaliny pod Związek. Gdy jednak stworzona 
przez niego instytucja okrzepła, rozpoczął prace ku nawiązaniu zerwanych z federacją nici 
organizacyjnych. Życzyć należy, by dziś połączenie to mogło nastąpić, jednakże bez szkody 
dla prac zapoczątkowanych przez Kampffmeyera. 

Znalezienie następcy, a szczególniej zastępcy Kampffmeyera nie będzie łatwem i to 
nietylko ze względu na jego wiedzę i prace, ale także na te cechy charakteru, które czyniły 
z niego niezrównanego, niezmiernie ujmującego, zawsze uprzejmego i taktownego gospo­
darza i kierownika międzynarodowych wycieczek i kongresów. 

Polska traci w Kampffmeyerze szczerego przyjaciela. 

rys. 149 
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Inź. Eug. Zaczyński 

Osiedla dla bezrobotnych w NiemczecK 
Panujący obecnie kryzys gospodarczy i 

związane z n i m bezrobocie mają charakter 
trwały. Powstały one z przyczyny nadmier­
nego powiększenia możności produkcyjnej 
wszystkich zakładów w y t w ó r c z y c h bez 
względu na p o j e m n o ś ć konsumcyjną tak 
rynku wewnętrznego jak i rynków zewnętrz­
nych. W a l k a z bezrobociem winna zatem 
iść w kierunku usunięcia jego przyczyn, 
a nietylko łagodzenia jego następstw. 

P o j e m n o ś ć rynku wewnętrznego nie da 
się w niedalekiej przyszłości powiększyć w 
tym stopniu, by istniejące zakłady produk­
cyjne m o g ł y p r a c o w a ć w pełnem tempie 
przez wszystkie dni w roku, a tem samem 
zatrudnić wszystkich bezrobotnych. Rynki 
zagraniczne są i będą jeszcze długo zamknię­
te dla korzystnego eksportu. 

Dzisiejsze masy bezrobotnych należą w 
większości do bezrolnych i dlatego, w razie 
braku pracy w przemyśle, są pozbawione 
wszelkich środków do jakiegokolwiek byto­
wania. B y zaradzić nędzy tych ludzi, należy 
dać i m własny dom i kawałek roli, gdyż to, 
dając i m m o ż n o ś ć zdobycia pracą własnych 
rąk i rąk ich rodzin pewnych produktów 
rolnych potrzebnych do najprymitywniej­
szego bytowania, uniezależni ich c h o ć w 
części od wahań konjunktury na rynku 
pracy przemysłowej . 

Z powyższych założeń i twierdzeń po­
wstała w Niemczech t. zw. „ a k c j a p r z e ­
s i e d l e ń c z a " . Polega ona na tem, że po­
szczególne gminy, lub związki gmin, two­
rzą na własnych, względnie dzierżawionych 
terenach, niewielkie gospodarstwa ogrodni-
czo-rolne; budują przy pomocy samych 
bezrobotnych jaknajmniejsze i prymitywne 
domki mieszkalne, oraz zabudowania gospo­
darcze i osadzają na nich liczne rodziny 
bezrobotnych. 

Akcja ta w Niemczech została zakrojona 
na szerszą skalę. W listopadzie 1931 r. 
rząd niemiecki przeznaczył na ten cel kwotę 
50 miljonów R M . D o maja 1932 r. ma pow­
stać 20 000 gospodarstw i 100 000 ogródków 
działkowych przeznaczonych dla całkowicie 
bezrobotnych, lub dla pracujących tylko 
przez kilka dni w tygodniu. Powołany dla 

przeprowadzenia akcji państwowy komisarz 
D r . Saassen ustalił następujące wytyczne: 

D l a przeprowadzenia akcji podmiejskie­
go osadnictwa bezrobotnych, Państwo udzie­
la gminom, względnie związkom gmin po­
mocy w formie długoterminowych, nisko­
procentowych pożyczek. 

Działki winny b y ć tak wielkie, by znacz­
nie ułatwiały bezrobotnym i ich rodzinom 
zdobycie środków życiowych, a przez to 
w możliwie niedalekiej przyszłości obniżyły 
znacznie wydatki państwa na opiekę spo­
łeczną i zasiłki dla bezrobotnych. W zasa­
dzie winny b y ć poszczególne działki nie 
mniejsze niż 600 m) i nie większe ponad 
5000 m). W s z ę d z i e tam, gdzie miejscowe 
stosunki na to zezwalają należy odrazu w 
planie parcelacyjnym przewidzieć możliwość 
powiększenia działek w przyszłości. Obok 
bezrobotnych, jako osiedleńców można brać 
pod uwagę również robotników pracujących 
tylko przez kilka dni w tygodniu. Jednak 
całkowicie bezrobotni, posiadający liczne 
rodziny, winni m i e ć pierwszeństwo. 

Potrzebne tereny winny b y ć przez kor­
poracje publiczne, a więc przedewszystkiem 
przez gminy oddane w ten sposób, by osad­
nik nie musiał czynić żadnych wkładów na 
nabycie terenu (na prawie budowy, albo 
długoletnia dzierżawa z prawem ewentual­
nego odkupu). Tereny winny b y ć tak po­
łożone pod względem komunikacyjnym, by 
w razie polepszenia się sytuacji na rynkach 
pracy bezrobotni mogli podjąć na nowo na 
stałe, lub dorywczo zarobkową pracę. 

Budynki mieszkalne i gospodarcze m u ­
szą być wykonane w jaknajprostszej formie. 
Również pod względem wykonania i urzą­
dzenia muszą b y ć jaknajskromniejsze, a na­
wet prymitywne; w całości wykonane z 
krajowych materjałów i możliwie w taki 
sposób, by większość prac przy wznoszeniu 
budynków wykonał sam osadnik. (Odnosi 
się to szczególnie do budynków drewnia­
nych). 

Koszt budowy budynku mieszkalnego, 
gospodarczego i całego urządzenia (zagospo­
darowania działki) nie może przekraczać 
3000 R M . (Koszt uzyskania terenu nie jest 
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rys. 153 
Plan osiedla w Sorau. (Wohnen u. Bauen Nr. 1/2 
r. 1932). 

rys. 154 
Plan ogródka przy domu (Wohnen u. Bauen 
Nr. 1/2 r. 1932). 

Sr < p — tp 2,0 QZuJcâoaum 

rys. 155 
Przykład wykorzystania parceli pod ogród. Wielkość 
parc. 1250 m 2 . (Wohnen u. Bauen Nr. 1/2 r. 1932). 
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rys. J56 
D o m rosnący odpowiedni dla kolonji podmiej­
skiej. (Wohnen u. Bauen Nr. 1/2 r. 1932). 

DER SIEDLER*GARTEN 

wliczony w tę kwotę) . C z ę ś ć kosztów winni albo z zaciągniętych pożyczek. N a pokrycie 
pokryć osadnicy przez własną pracę . Dalszą reszty wydatków Państwo gwarantuje gmi-
część wydatków winne pokryć gminy prze- nom pożyczkę państwową, której wysokość 
prowadzające akcję z własnych funduszów, nie m o ż e przekraczać kwoty 2 500 R M . na 
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rys. 157 

jedną działkę. Pożyczka państwowa winna 
b y ć zabezpieczona hipotecznie i jest opro­
centowana w wysokości 4 od sta w stosunku 
rocznym, przyczem amortyzacja wynosi tylko 
1 procent rocznie. W pierwszem trzech-
leciu oprocentowanie wynosi tylko 3 od 
sta. 

D l a ułatwienia uzyskania pieniędzy c h o ć 
w części w drodze prywatnych pożyczek, 
Państwo na żądanie ustępuje miejsca z 
pierwszej hipoteki. 

Przygotowanie i przeprowadzenie akcji 
przesiedleńczej winno b y ć uskutecznione 
przez publiczne korporacje, a więc kraje, 
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rys. 158 

gminy, związki gmin, albo przez przedsię­
biorstwa parcelacyjne o charakterze pu-
bl iczno-społecznym, o ile te ostatnie biorą 
udział w dostarczeniu środków pieniężnych. 

Czynniki prowadzące akcję wybierają w 
porozumieniu z urzędami pracy i urzędami 
opieki społecznej nadających się bezrobot­
nych, oddają im teren do dyspozycji, opra­
cowują — plany podziału całego osiedla, — 
plany budowlane ze wszystkiemi szczegóła­
mi, oraz służą osadnikom wszelką radą i po­
m o c ą . 

Z a wymienioną kwotę 3 000 R M . po­
wstający dom osadnika winien posiadać : 
1 ubikację mieszkalną o pow. 1 2 — 14 m), 
1 większą sypialnię o pow. 9 — 12 m), 
2 mniejsze ubikacje sypialne, oraz piwnicę 
0 pow. min. 4 m). Budynek gospodarczy 
winien m i e ć stajnię dla kozy, lub świni o 
pow. 5 — 6 m), ubikację na narzędzia, paszę 
1 materjaly. 

W powyższej kwocie winny się mieścić 
również koszty urządzenia działki, do któ­
rych zaliczono koszt nabycia żywego i mart­
wego inwentarza, ziarna i sadzonek na pierw­
szy rok, nawozów sztucznych i naturalnych, 
jak również potrzebnych drzewek owoco­
wych. 

Również udział w urządzeniu całego te­
renu, doprowadzeniu wody do picia i od­
wodnieniu winien się mieścić w tej kwocie. 

D l a umożliwienia przeprowadzenia akcji 
ogródków działkowych dla bezrobotnych 
udziela w Niemczech Państwo zaintereso­
wanym gminom na życzenie bezprocento­
wej zwrotnej pożyczki w wysokości 100 R M . 

rys. 15g 

na jeden ogródek pod następującemi wa­
runkami : 

Ogródki winny b y ć w zasadzie nie mniej­
sze niż 400 m 2 . 

Jako ogrodnicy mogą być brani w rachu­
bę bezrobotni, albo pracujący tylko przez 
kilka dni w tygodniu w drodze dobrowol­
nego werbunku, którzy wobec gminy zo­
bowiążą się przepracować pewną, minimalną 
ilość dni przy ogólnem założeniu danej ko-
lonji ogródków działkowych. Ponadto oni, 
względnie ich rodziny muszą zobowiązać się 
stale pracować w ogródku przez czas po­
trzebny dla należytej uprawy i wyzyskania 
przydzielonej działki. Bezrobotni pozosta­
jący od dłuższego czasu bez pracy, albo 
mający liczne rodziny winni m i e ć pierw­
szeństwo. 

Tereny dla założenia ogródków działko­
wych winny oddać gminy z własnego stanu 
posiadania tak, by niepowodowało to żadne­
go nakładu pieniężnego. 

Pożyczki udzielone mają b y ć zwrócone 
w 10 równych, rocznych ratach, licząc od 
chwili pierwszego zbioru. 

Kraje mogą zarządzić, że dzierżawcami 
ogródków działkowych mogą b y ć tylko człon­
kowie Związku państwowego ogródków dział­
kowych w Niemczech, albo ci, którzy zo­
bowiążą się przystąpić do wymienionego 
Związku. 

K o ń c z ą c , należy nadmienić , że wszystkie 
umowy, podania, kontrakty i t. p. dotyczące 
tak akcji przesiedleńczej, jak i ogródków 
działkowych dla bezrobotnych są zwolnio­
ne od jakichkolwiek opłat państwowych, czy 
komunalnych, oraz od wszelkich podatków. 
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Podobną akcję, ale wyłącznie w kierunku 
ogródków działkowych prowadzi się wAnglji. 
Inicjatywę w tym kierunku dało Towarzystwo 
Przyjaciół — ,,Society of Friends", które w 
jesieni 1928 r. rozpoczęło akcję w zagłębiu 
węglowem południowej Walji. Towarzystwo 
odnowiło bezpańskie od czasu ukończenia 
wojny ogródki działkowe i dostarczyło 
chętnym potrzebnych materjałów i narzędzi, 
oraz wszelkich sadzonek i nawozów po ce­
nie wynoszącej zaledwie 25 proc. ceny ryn­
kowej. W poszczególnych wypadkach To­
warzystwo udzieliło tych rzeczy nawet zu­
pełnie bezpłatnie. Akcję poparło Minister­
stwo rolnictwa i Parlament angielski, który 
w grudniu 1930 r. uchwalił na ten cel kwotę 
90 000 funtów szterlingów. Akcję rozcią­
gnięto na wszystkie ośrodki bezrobocia. 
Z pomocy rządowej w ostatnich latach ko­

rzystało ponad 64 000 ludzi, a wartość ja­
rzyn wyprodukowanych przez nich w ogród­
kach o pow. średnio 400 yardów kwadr. 
(330 m)), licząc przeciętnie po 7 funtów 
rocznie na jeden ogródek, wynosi conajmniej 
pół miljona funtów szterlingów. Dnia 31 
lipca 1931 uchwalił parlament angielski 
specjalną ustawę, upoważniającą ministra 
rolnictwa do dalszego intensywnego pro­
wadzenia tej akcji i przeznaczył na ten cel 
odpowiednie kredyty. 

W Polsce zapoczątkowanie tej akcji już 
nastąpiło. Miejscowy Komitet Niesienia Po­
mocy Bezrobotnym w Czernicy (powiat 
rybnicki G . Śląsk) wydzierżawił od dworu 
w Czernicy 3 morgi roli przeznaczając je 
na działki ogrodowe dla bezrobotnych gminy 
Czernicy, którzy nie posiadają żadnego ka­
wałka roli, ani ogrodu. 

Arch. W. Weker. 

Domy mieszkalne 
przy A l . Wojska Polskiego na Żoliborzu (budynek 4a) 

Ld 
iras 
m 
na 
n 

JgjBBE 
j 1111 

1 
m M m 

1:: E L I 1 
•SSS" HF 

mm l i . „ ł 
BHKKT 

mm M I T 1 i 
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Arch. W. Weker. Elewacja Południowa. 

I. Uzasadnienie ogólnej koncepcji 
planu (rys. 161 •— 167). 

Z sytuacji budynku wynika, że jedna jego 
strona korzysta ze światła południowego, 
druga z północnego. Należy więc pokoje 
używane w dzień, do pracy i odpoczynku, 
zabawy lub nauki dzieci, umieszczać od 
południa; pokoje zaś używane w nocy lub 
tylko krótko w ciągu dnia i ubikacje gospo­
darcze — od północy. 

Pokoje te (północne) przy dostatecznie 

rys. 160 

dużych oknach będą miały dostateczną ilość 
światła nawet wówczas, gdy dostęp jego do 
okien będzie zmniejszony o pewien procent 
przez przeprowadzenie wzdłuż mieszkań 
balkonu —• chodnika. 

Dając dostęp do wszystkich mieszkań 
budynku 4a z jednej klatki schodowej w 
narożniku zaoszczędzamy nietylko na bu­
dowie drugiej klatki schodowej, co w pewnej 
mierze równoważy się koniecznością wy­
konania balkonu-chodnika, ale także miejsca 
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rys. 167 Parter. 
Plany i przekroje budynku 4a. Konstrukcja wg. sposobu 1-go. 

Skala 1 : 200. 
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na te dwie klatki, dzięki czemu na tej samej 
przestrzeni umieszczamy 7 mieszkań za­
miast 6-ciu. Oczywiście, że niektóre z tych 
mieszkań będą nieco mniejsze. 

Konsekwencją udostępnienia fbalkonu-
chodnika z pół podestu klatki schodowej jest 
podniesienie poziomu suteryn; dzięki czemu 
dają się one po zaspokojeniu potrzeby p i ­
wnic zużytkować na warsztaty, łazienki o-
gólne, sklepiki, magle etc. 

Przy klatce schodowej na poddaszu u-
mieszczamy 3 pralnie dla obsługi całego bu­
dynku; obok strychy do suszenia bielizny. 

II. Objaśnienia dotyczące układu 
mieszkań (rys. 168 i 169). 

1. Balkony-chodniki, lub „ganki" — 
prowadzą do 5-ciu mieszkań, z których 4-y 
małe przeznaczone są dla rodzin składają­
cych się z rodziców i 1 — 3 dzieci, nie 
utrzymujących stałej służącej; piąte miesz­
kanie o sytuacji wyjątkowej, korzystające ze 
światła z trzech stron, jest większe 3-poko-
jowe, z kuchnią i pokojem służbowym i , 
nie odbiegając zasadniczo od normalnych 

m m m 

LU mm 
DD mm 
m mm 

-©•LE m 
rys. 170 

m 
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Elewacja zachodnia. 

rys. 171 
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Elewacja wschodnia. 

typów, nie wymaga uzasadnień. Nie zaj­
miemy się również w niniejszym opisie 
mieszkaniami w narożniku do których dostęp 
prowadzi bezpośrednio z klatki schodowej. 

Poniższe uwagi dotyczą więc tylko 4-ch 
mniejszych mieszkań. 

Z ganku wchodzimy przez małą sień do 
ubikacji liczącej 3 m 10 cm szerokości, a słu­
żącej za przedpokój, stołowy i kuchnię; 
podczas przygotowania obiadu można od­
dzielić kotarą wnękę kuchenną i stołowy 
od przedpokoju, po ukończeniu gotowania 
i nakryciu stołu, można znów tą samą ko­
tarą zasłonić wnękę kuchenną. 

W ten sposób osiągamy to, że nie odczu­
wamy braku przestrzeni w kuchni, w stoło­
wym lub w przedpokoju, co miałoby miejsce, 
gdybyśmy tę samą przestrzeń podzielili 
ściankami na te trzy ubikacje. 

Zarazem stwierdzamy, że warunki na­
świetlenia i przewietrzania są lepsze, niżby 
się to dało osiągnąć przy stałym podziale 
zapomocą ścian i że pod względem użytko­
wym tak kuchnia, jak stołowy i przedpokój 
zyskują dużo, ponieważ zyskują na prze­
strzeni i świetle; natomiast nie tracą nic, 
ponieważ nigdy kuchnia i stołowy nie będą 
używane jednocześnie. 

Nie wymaga specjalnego udowodniania 
fakt, że zaoszczędzamy na kosztach budowy, 
unikając wykonania kilkunastu m 2 ścianek 
działowych i dwojga lub trojga drzwi. 

Spiżarnię zastąpią w sposób dostateczny 
dobrze zwentylowane : 1) szafka nad sto­
łem we wnęce kuchennej, 2) pawlacz nad 
sienią, 3) ława-skrzynia pod oknem w sto­
łowym. Z przedpokoju na lewo wchodzimy 
do sypialni przeznaczonej dla rodziców i 
małego dziecka, z toaletowym stołem i szaf­
kami pod oknem i szafą dużą w głębi po­
koju. 

Drzwi na prawo prowadzą do łazienki 
mieszczącej W G . , umywalnię i prysznic, 
albo małą wannę. 

Drzwi na wprost prowadzą do pokoju 
bawialnego, pokoju przeznaczonego do pra­
cy, odpoczynku, przyjmowania gości, za­
bawy i nauki dzieci, w którym znajduje się 
też alkowa zasłaniana kotarą, której ściana 
dla lepszej wentylacji nie sięga sufitu, z łóż­
kiem, szafą i stolikiem, dla starszego dziecka. 

Pokój ten posiada duże okno, drzwi bal­
konowe szklane i balkon, skierowane na po-
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łudnie z odchyleniem na wschód, na trady­
cyjną godz. u - t ą . 

Otwory okienne względnie kratki między 
łazienką i przedpokojem, łazienką i alkową 
i'miedzy sypialnym a bawialnym pokojem — 
umożliwiają idealną przestrzałową wenty­
lację. 

III. U z a s a d n i e n i e p r z y j ę t e g o syste­
m u konst rukcj i o ścianach nośnych usta­
wionych wpoprzek budynku w/g sposobu 
I-go (patrz plany oznaczone napisem „ s p o ­
sób I" rys. 164 — 167). 

D l a umożliwienia zastosowania jaknaj-
większych okien od południa, zaś od pół­
nocy możliwie szerokich, a natomiast nis­
kich i , dla lepszego wyzyskania powierzchni, 
wysoko umieszczonych, jak również aby 
stworzyć warunki niczem niekrępowanej 
swobody w projektowaniu układu wewnętrz­
nego, należałoby obrać szkieletowy system 
konstrukcji. 

Jednak niejednokrotnie j u ż dowiodły, 
obliczenia, że w zastosowaniu do niskich 
budynków system szkieletowy jest droższy 
od muru. Okazało się też, że w danym wy­
padku, przy danym układzie mieszkań, daje 
się on w zupełności zastąpić przez mury 
nośne ustawione wpoprzek budynku, słu­
żące zarazem jako mury odgraniczające od 
siebie poszczególne mieszkania, a przekryte 
stropami, których elementy nośne (belki lub 

żebra) ułożone wzdłuż budynku byłyby 
oparte na tych murach jako belki ciągłe. 

Badając plany podane w rys. 164—167 
widzimy, że osiągnęliśmy: 

1) zupełną swobodę, niekrępowaną żad­
nymi murami nośnymi lub kominami, w pro­
jektowaniu układu wewnętrznego. 

2) zupełną swobodę w rozmieszczeniu 
i wielkości okien dzięki temu, że ściany 
zewnętrzne nie są ścianami nośnymi. 

Osiągnęliśmy więc wszystkie korzyści, 
które daje system szkieletowy sposobem bu­
dowania prostym, szybszym i tańszym, któ­
ry prócz tego będzie 1) mniej akustyczny, 
2) zapewnia znakomitą izolację między po­
szczególnymi mieszkaniami przy pomocy 
tych samych poprzecznych nośnych ścian, 
które spełniają dwie role: nośną i izolacyjną, 
podczas gdy w systemie szkieletowym belki 
tej drugiej funkcji wykonywać nie mogą , co 
powoduje konieczność stawiania ścian wy­
łącznie dla celów izolacji mieszkań i obcią­
żania niemi belek. 

Sposób I przewyższa również sposób Il -gi 
to znaczy zwykle stosowany przy konstrukcji 
murowej, z wewnętrzną ścianą nośną, cc 
wykażą następujące punkty: 

1) W sposobie drugim ściany oddziela­
jące mieszkania służą tylko dla rozdzielania, 
izolowania mieszkań, nie spełniając żadnej 
roli konstrukcyjnej pomimo, że dzięki swej 
jednolitości (brak wszelkich otworów) zna­
komicie do tej ostatniej roli się nadają. 

2) Ściany zewnętrzne natomiast i ściana 
środkowa, które z konieczności osłabione są 
otworami okiennymi i drzwiowymi, spełniać 
muszą rolę konstrukcji w sposobie II-gim, 
na czem w znacznym stopniu- traci statycz­
ność budynku. 

3) Załączona drugostronnie tabelka wy­
kazuje ilości m u r ó w różnej grubości w obu 
wypadkach. N a obliczeniu tem oparty jest 
niżej podany kosztorys p o r ó w n a w c z y . 

*) Zaznacza się, że autor projektu bynajmniej 
nie pretenduje do tego, aby powyższy system uważać 
za swój wynalazek; znanych jest kilka przykładów za­
stosowania go zagranicą, jednak w Polsce dotychczas 
sposób ten mało jest (znany, dlatego też dobrze jest 
opisać go i uzasadnić. 
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Żoliborz — budynek 4 a tab. porównawcza. 

Nr. 
P. n a z w a 

b l ok n o r n a l n y w a r j a n t : 
różnica. Nr. 

P. n a z w a 
piwn. part. I P. II p. IIIp. ! całość: piwn. part. I P. II p. III p. całość : 

różnica. 

mur. gr. "41 i więcej : m 3 40-36 19-01 l'J-05 10-49 4-48 108-99 50-00 19-42 19-42 17-85 17-85 131-20 -22-21 
2. ,, „ '27 (c. peina) m 2 — — — — 23-72 23-72 — 20-96 20-90 20-90 20-90 83-84 -00-12 
3. ,, '27 (c. dziur) m 2 — 0-07 6-76 7.45 8-14 28-42 — 5-98 5-98 5-98 5-98 23-92 L 4-50 
4. „ -13 8-53 7-51 7-51 7.51 7-51 38-57 7-25 1-90 1-90 1-90 1'90 14-85 -23-72 
5. „ „ '07 77-1)4 55-14 55-14 55-14 55-14 298-20 58-44 38-40 38-48 38-80 38-86 213-12 h85-08 
0. belka żelb. nadok. m 8 2-18 2-65 2-1)5 2-05 2-05 12-78 4-29 3-20 3-20 3-20 3-20 17-90 - 4-31 
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Kosztorys porównawczy. 
I więcej od II-go. 

1) 4,50 m. kw. muru 27 cm. z 
dziurawki . . po 22,00 zł. 99,00 zł. 

2) 23,72 m. kw. ścian grub. 13 
cm. z dziurawki po 11,00 zł. 254,92 „ 
85,08 m. kw. ścian grub. 0,7 
z dziurawki . po 10,50 zł. 893,34 >. 
4,50 m. kw. izolacji 6 cm. 
grub. po.. . . . 12,50 zł. 56,25 ,, 
30,04 m. kw. izolacji 10 cm. 
grub. po . • • 15,00 zł. 450,60 ,, 

3) 

4) 

5) 

Razem 1754,11 zł. 
I mniej od II-go. 

1) 22,21 m. sz. murów gr 41. 
i wyżej z potrąceniem otwo­
rów po . . . . 74,30 zł. 1656,89 zł. 

2) 60,12 m. kw. murów 27 cm. 
pełn. po . . . 21,00 zł. 1262,52 ,, 

3) belki żelbetowe nadokienne 
4,31 m. sz. po . . 200,00 862,00 ,, 

Razem 3781,41 zł.*) 
Z kosztorysu powyższego wynika, że spo­

sób I tańszy jest od sposobu II-go o 3 781,41 
— 1754,11 = 2027,30 zł. na każdym ele­
mencie, przyczem nie jest tu uwzględniona 
różnica w cenie muru pełnego bez otworów 
(ściany nośne .poprzeczne sp. I) i muru z 
potrąceniem otworów (sp. Il-gi). 

Prócz tego z zestawienia planów wynika, 
że przy sposobie I-ym wystarcza jeden piec 
podczas, gdy przy sposobie II-gim konieczne 
są 2 piece, a więc i o 2 kanały dymowe więcej co 
stanowi różnicę około 200 zł. na mieszkaniu, 
czyli 800 zł. na elemencie (4 mieszkania). 

W sumie zatem oszczędność wynosi 
2 827,30 zł. 

*) Budynek omawiany był budowany parę lat temu, 
wobec czego ceny podane w kosztorysie porównawczym 
mogą się przy obecnych cenach wydawać zbyt wysokie. 

Ponieważ zaś każdy element liczy 945 m. 
sz., kubatury, więc obniżenie kosztów równa 
się 3 zł. na 1 m. sz. czyli 5% w stosunku 
do cyfry 60 zł. przybliżonego kosztu 1 m). 

4. Z porównania powierzchni użytko­
wej mieszkań wynika, że przy sposobie 
pierwszym, powierzchnia mieszkania jest 
mniejsza niż przy sposobie drugim: 
na parterze o 3,25 
na I piętrze o 3,25 
na II ,, o 3,00 
na III „ o 4,30 

nr 

Razem 13,80 m 2 

Zatem (nie licząc suteren) osiągnęliśmy 
powiększenie powierzchni użytkowej o po­
wyższą cyfrę. W stosunku do powierzchni 
zabudowanej wynosi to 13,80 : 252,50 — 
około 5%. 

5. Przeliczając uzyskaną większą po­
wierzchnię użytkową na kubaturę (z doda­
niem kunatury w suterynie), możemy za­
pisać jako czysty zysk, albo oszczędność w 
budowie, koszt wykonania tej ilości metrów 
sześciennych : 
13,80 x 3.10 + 3.25 X 2,60 = 5 1 m 3 , 
51 m. sz. w stosunku do 945 m 8 kubatury 
i-go elementu wyniesie około 5,4%. 

Po zsumowaniu tej cyfry z cyfrą oszczęd­
ności wykazaną w § 3 okaże się w wyniku, 
że osiągnęliśmy ioszczędność w wysokości 
10,4%. Jest to rezultat duży i rzeczywisty; 
osiągnięty został nie przez zmniejszanie 
wartości budynku pod wgzlędem użytko­
wym lub jakości materjałów czy wykonania; 
przeciwnie, niezależnie od jakości materja­
łów czy wykonania, oszczędności osiągnięte 
zostały tylko dzięki zastosowaniu odmiennej 
konstrukcji. Pod względem użytkowym bu­
dynek nie tylko nie traci, lecz jak to wyżej 
wykazano dużo zyskuje. 
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KRONIKA 
Domy ułomne, czyli sKandal przy wiaduKcie 

T o nie sztuka zbudować d o m o 
mieszkaniach z dobrym układem, 
jasnych, słonecznych, ekonomicz­
nych, o przestrzeni i konstrukcji 
dobrze wyzyskanej, gdy sytuacja 
budynku jest dobra, prosta, przez 
urbanistę świetnie wyznaczona. A l e 
sztuka, karkołomna sztuka, taki 
d o m postawić na byle jakim przy­
padkowym skrawku o dziwnej f i ­
gurze i złej orjentacji; na takim np. 
skrawku jak na rys. 173. 

Cóż za łamigłówka ! dochodzi się 
do wniosku, że niemożliwe jest 
nawet jako tako przyzwoite rozwią­
zanie; duże koszty, a mała korzyść 
z pokracznych mieszkań. 

Trzeba szukać rady w targach z 
sąsiadem o odstąpienie kawałka 
gruntu dla poprawienia f igury pla­
cu. Lecz sąsiad też niegłupi, chce 
to wykorzystać i dyktuje cenę astro­
nomiczną. 

Trzeba iść po radę do Magistratu, 
do biura regulacji, niech radzi, bo 
dlaczego taką parcelę wyznacza; dla­
czego nie skomasuje gruntu i nie 
rozparceluje jak należy; w punkcie 
tak ważnym gdzie grunt jest tak 
drogi jest to chyba konieczne. Po 
targach następuje pozwolenie na 
zabudowę jak pokazano na rys. 174. 

(Cofnięcie w środkowej części 
tłomaczy się chęcią większego wy­
korzystania drogiego terenu: czarne 
kwadraciki tu uzyskane powiększe­
nie powierzchni zabudowanej, a 
więc i kubatury). 

Lecz tu nie koniec trudności, wy­
starczy przyjrzeć się szeregowi do-

mów starych po drugiej stro­
nie wiaduktu, aby dojść do 
wniosku, że w taki sposób 
wiaduktu obudować nie 
można: ten widok na za­
kopcone dachy, obsypujące 
się gzymsy, rozpadające k o ­
miny. . . 

Wobec tego idzie"do biura 

rys. 173 

rys. 174 

rys. 175 

rys. 176 

regulacji propozycja następu­
jąca: obudować plac powsta­
jący w skrzyżowaniu alei 3-go 
Maja z Solcem i nową ulicą, 
i wiadukt domami wysoHemi 
po 9 pięter, o jednolitej ele­
wacji, połączonemi z wiadu­
ktem balkonami — chodnika­
m i ; zamiast szarpaniny bez­
ładnej stworzyć całość skom­
ponowaną, zamiast okopco­
nych dachów —• dobre spół-
czesne elewacje. 
!. Pomimo przychylnego tra­
ktowania propozycji przez 
poszczególnych członków ko­
misji regulacyjnej, atakowa­
nych z osobna, na plenum 
tej komisji wniosek upada. 
Pozwolono na 7 kondygnacji 
w narożniku i 6 w pozosta­
łej części budynku. 

rys. 177 



rys. 178 

Lecz gdy już budowę doprowa­
dzono do 6-go piętra, okazuje się 
że po drugiej stronie wiaduktu roś­
nie gmach o 8 kondygnacjach: re-
kurs do Ministerstwa Robót Pu­
blicznych przychylnie załatwiony. 
Ale kiedy tak, to i my chcemy 
mieć 8 kondygnacji... 

...I rak powstała sylweta dość 
dziwna, z kominami zbyt wysokim, 
i z jakąś wieżą (naczynie rozszerzal­
ne C O i ostatecznie dającą się je­
dnak obronić, na narożniku przy 
placu wyższą, dalej obniżoną; w mo­
tywach biura regulacji powiedziano, 
że poza narożnikiem wysokość musi 
być normalna, aby się sąsiad do niej 
nawiązał. 

A tu sąsiad już jest, już się bu­
duje. Zaczynają się dziać rzeczy 
coraz dziwniejsze. Niewiadomo dla­
czego budynek sąsiada wysunięty 
jest o metr naprzód. 

Lecz i to mu nie wystarcza, on 
chce wyżej budować, pogłoski takie 
chodzą, lecz nikt nie chce wierzyć 
aby się na to Magistrat zgodził. 
Tymczasem wybudował do wyso­
kości s pięter i czeka. Jest zima, 
więc mu nie pilno. 

Lecz przyszła wiosna, a z nią 
wieść nie radosna... Pan sąsiad 
wznosi piętro 6, 7... Wbrew decyzji 
Magistratu, wbrew opinji rzeczo­
znawców, Min. Robót Publicznych 

pozwoliło na to. Jakież 
motywy, czy też ja­
kie potężne wpływy 
wywołały taką decyz-
ję? 

I oto jaka jest o-
becnie sylweta lego 
bloku 2-ch domów i 
co ma myśleć, o tem 
ten, kto nie zna historji 
jego powstania; o tej 
niesamowitej bryle 
bez wszelkiego sensu 
i logiki, o partjach niż­
szych cofniętych i 
wyższych wysunię­
tych? 

rys. 180 

B i a ł a kreska odcinająca górne 
pię t ra oznacza wysokość domu, 
którą w-g decyzji biura regu­

lacji należało u t r z y m a ć . 

Kto nie zna tej historji, oskarży 
architekta... bo powstał dom ułomny 
jeszcze jeden, gorzej, powstał blok 
domów ułomnych. 

Czyż tak, czy tylko ten jeden 
blok? Powstaje cała wielka dzielni­
ca, najbardziej reprezentacyjna, któ-
zabudowuje się chaotycznie bez 
żadnego sensu. 

A przecież wiemy jak bardzo 
wszystkim dzielnica ta leży na ser­
cu, jaką „świętością" jest wiadukt. 

W tej „świętości" tkwi właś­
nie główna przyczyna tego co się 
dzieje. Świętość tej „relikwji" wy­
wołuje w wieloosobowem ciele ięk 
przed powzięciem decyzji, wykra­
czającej poza normalny bieg rzeczy. 
Lęk przed wzięciem na siebie od­
powiedzialności za zdecydowane 
stanowisko, które mogłoby nadać 
charakter zabudowie dzielnicy, ująć 
w karby i uzgodnić tak krańcowo 
różne w każdym poszczególnym 
wypadku trzy zasadnicze elementy: 

1) warunki zabudowy poszcze­
gólnych parcel, a więc ich figury 
przedewszystkiem. 

2) Program, a więc charakter 
przyszłego domu i żądania właści­
ciela. 

3) Architekt. 
Ten lęk doprowadził do tego, że 

puszczono wodze i pozwolono na 
bieg rzeczy nie kierowany żadną 
zdecydowaną wolą, , , i tak rośnie 
nowy plac Napoleona...". 

Normalny bieg rzeczy poprze-
złą regukację, zlą parcelację, poz 
przez niedoskonale przepisy bu­
dowlane i brak jasnego poglądu i 
zdecydowanej woli, poprzez de­
cyzje „nieumotywowane", powsta­
jące pod wpływem „Wpływów"-— 
to jest ten skandal, który nie prze­
mija, który trwa. 

Taka jest historja powstawania 
wielu ułomnych domów, chaotycz­
nych dzielnic, historja placu Napo­
leona, Zbawiciela, Unji Lubelskiej, 
Krak. Przedmieścia. 

Póki nie wszystko ostatecznie stra­
cone, nie wszystko zabudowane, 
należy się zastanowić co robić, jak 
zaradzić, jak poprawić! Może jesz­
cze znajdzie się sposób. X. 

WYKŁADY PROF. RICHARDA J. NEUTRY 

Wydział architektury poludniowo-
kalifomijskiego uniwersytetu w Los 
Angelos prosi nas o zawiadomienie, 
że znakomity architekt Richard J. 

Neutra został powołany do wykła­
dów rysunku architektonicznego. 
Wykłady rozpoczną się 15 sierpnia 
i są dostępne zarówno dla kandy­

datów na stopień naukowy jak i dla 
innych osób o ile się wykażą do-
statecznem przygotowaniem w dzie­
dzinie architektury. 
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Z K S I Ą Ż E K I PISM 

rys. 183 

rys. 184 

rys. 181 

Valentien, Zei tgamâsse Wohn-
garten. Wyd. A . Bruckmann. 
Monachjum cena 5,50 mk. 

Nauka poglądowa rozpowszechni­
ła się dziś i poza szkołą — z obraz­
ków uczą się chętnie dorośli, czy to 
będzie film, czy książka, w której 
fotografja i rysunek mają tyleż zna­
czenia co tekst. Niemcy wydają 
coraz więcej książek obrazkowych 

rys. 182 

dla dorosłych, gdzie treści pisanej 
niema prawie wcale, lub gra ona 
rolę objaśnienia. Do tego typu na­
leży książka „Współczesne ogrody 
mieszkalne", zbiór zdjęć i planów 
niemieckich, szwajcarskich i duń- • 
skich zebranych i opisanych przez 
architekta-ogrodnika O . Valentien'a. 
Temat ten specjalnie nadaje się do 
rysunkowego ujęcia, bo cóż lepiej 

objaśni nam ogród, niż plan i foto­
grafja, wymowniejsza od słów. Ogród 
mieszkalny" to ogrćd przy domu, 
ten, który jest letnim salonem przy 
małem mieszkaniu, gdzie się odpo­
czywa, bawi, w pracy fizycznej 
szuka odprężenia nerwów. Musi on 
być źródłem radości dla właściciela, 
nie ciężarem, jakim są przeładowa­
ne klombami dywanowemi ogródki 
przy willach. Wszystko musi tu 
być celowe i proste. Możliwie dużo 
trawy, możliwie mało ścieżek. Ra­
baty z bylin, które ułatwiają pracę 
i kryją w sobie tyle piękna. Nic 
sztucznego, ani też nic z fałszywego 
naśladownictwa natury — bo czło­
wiek współczesny woli prawdziwy 
las od jego karykatury w angielskim 
ogródku na 1000 metrów kw. 
Wszystkie te wymagania daj.; się 
uwzględnić w najrozmaitszy spo­
sób, zależnie od upodobań, środ­
ków, wielkości ogrodu. W książce 
Valentien'a widzimy cały szereg 
przykładów: od najprostszych przy 
domku robotniczym czy urzędni­
czym do większych, pełnych róż, 
bylin z altanami, z basenami oto-
czonemi bujną roślinnością. Woda, 
stanowiąca dawniej w ogrodzie ma­
terjał dekoracyjny jedynie (Wersal, 
Granada), dziś znajduje zastosowa­
nie i w małych ogródkach, czy to 
jako basen do kąpieli i brodzenia, 
czy jako siedlisko cudnych lilji gra­
jących złoto-różowemi barwami.. 
Równie ważnemi składnikami są: 
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plac do zabawy dla dzieci i trawa 
do sportów i zabawy. Taka ,,Wohn-
rasen", trawa która u nas spotyka 
się czasem w większych wiejskich 
ogrodach, jest niemal koniecznym 
uzupełnieniem niewielkiego ogródka 
przy willi. Mamy przykłady tara­
sów, pergoli, które stanowią przej­
ście z domu do ogrodu, tworząc 
w ten sposób harmonijną całość. 
Stary park również może być do­
stosowany do nowych warunków 
przez wycięcie zbyt gęsto rosnących 
drzew, tamujących dostęp powietrza 
i słońca. Ogrodem mieszkalnym 

może być nawet sad z trawą między 
drzewami. Ten ostatni przykład 
wyda się wielu za mało „ozdobnym" 
ale musimy się zgodzić, że jest bar­
dziej logicznym i celowym niż na­
sze ogródki, które na przestrzeni 
kilkuset metrów chcą połączyć ka­
wałek klasycznego ogrodu, angiel­
skiego parku, warzywnik i sad. 

Książka Valentien'a dostępna na­
wet mało znającym język niemiecki, 
oddać może usługi zarówno archi­
tektom, którym podda niejedną 
myśl jak zharmonizować dom z ogro­
dem, jak ogrodnikom, zakładają-
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cym ogródki przy nowoczesnych 
willach, wreszcie tym, którzy sami 
pragną stworzyć kolo swego domu 
piękne otoczenie. Wśród zwięzłych 
objaśnień znajdzie się niejedna cen­
na rada ułatwiająca wyzyskanie ma-
terjału roślinnego. Dla tych zaś, 
którzy nie wyciągną z niej prak­
tycznych korzyści, wiele radości 
przyniesie ta wędrówka przez ogro­
dy i ogródki, w towarzystwie mą­
drego przewodnika, który umie po­
kazać piękno ukryte nieraz w skrom­
nej szacie. 

Die neue Stadt. Frankfurt 
a/M. Gross-gerau. Philipp L . 
Fink. Nr . 1 i 2 r. 1932. 

Pismo to redagowane przez Jó­
zefa Gantnera przy współudziale 
U . Burmana jako dalszy ciąg zna­
nego naszym czytelnikom pisma 
,,das Neue Frankfurt" nazywa się 
międzynarodowym miesięcznikiem 
poświęconym planowaniu architek­
tonicznemu i kulturze miejskiej. 
Pismo wydawane jest w języku nie­
mieckim, ale nazwa miesięcznika 
Międzynarodowego jest najzupeł­
niej uzasadniona, nie tylko ze wzglę­
du na zupełne równomierne uwzględ 
nienie zarówno w artykułach jak w 
kronice zagadnień i przykładów z 
różnych krajów, ale także ze wzglę­
du na sposób ich oświetlenia i uję­
cia. W N-rze i , poza artykułem pro­
gramowym znajdujemy ciekawe 
rozważania Gantnera na temat 
końca wielkiego miasta. 

Nr. 2 poświęca wiele miejsca 
Szwecji, szczególną wartość przed­
stawia zwarte, treściwe sprawozda­
nie Uno Ahrena o budownictwie 
mieszkaniowem w Szwecji oraz nie 
publikowany dotychczas projekt pa­
łacu Sowietów Waltera Gtopiusa. 

W bogatej kronice sprawy polskie 
uwzględnione w notatce o działal­
ności Łódzkiego Magistratu w dzie­
dzinie sztuki współczesnej (muzeum, 
nagroda sztuki udzielona Strzemiń-
skiemu) oraz w dłuższym ilustrowa­
nym opisie Wystawy Mieszkanio­
wej w Stanisławowie. Z kroniki tego 
samego numeru czerpiem, jako sig­
num temporis dwa projekty osiedla 
w Goldstein pod Frankfurtem: 

1920 — projekt miasta ogrodu 
przeznaczonego dla robotników 
wielkich zakładów fabrycznych w 
Hóchst i Griesheim. 

1932 — realizowane obecnie 
osiedla małych domków dla bezro­
botnych, budowane przy udziale 
pracy własnej. 
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Z Polskiego T-wa Reformy Mieszkaniowej 
Memorjał w sprawie obniżenia opro­

centowania pożyczek budowlanych był 
g ł ó w n y m p r z e d m i o t e m o b r a d i p r a c Z a r z ą ­
d u w m i e s i ą c u m a j u . M e m o r j a ł t e n został 
przesłany P a n u P r e z e s o w i R a d y M i n i s t r ó w , 
M i n i s t e r s t w u S p r a w W e w n ę t r z n y c h , S k a r ­
b u , P r a c y i O p i e k i Społeczne j oraz R o b ó t 
P u b l i c z n y c h . T r e ś ć jego jest n a s t ę p u j ą c a : 

P o l s k i e T o w a r z y s t w o R e f o r m y M i e s z k a ­
n i o w e j uważa za swój obowiązek zwrócenie 
u w a g i P a n a Prezesa R a d y M i n i s t r ó w na 
n iebezpieczną sytuac ję p o w o j e n n e g o b u d o w ­
n i c t w a m i e s z k a n i o w e g o . W związku b o w i e m 
z przeżywaną depres ją gospodarczą nastą­
pi ło s i lne obniżenie zdolności płatnicze j w 
zakresie k o m o r n e g o , szczególnie wśród l u d ­
nośc i p r a c u j ą c e j ; w rezul tac ie s z y b k o n a ­
rastają zaległości k o m o r n i a n e . D a l s z y m w y ­
n i k i e m powyższego z jawiska jest obniżenie 
p o p y t u n a m i e s z k a n i a , zwłaszcza większe 
(s tępienie względnego głodu m i e s z k a n i o w e ­
go) w rezul tac ie czego znów zniżkują r y n ­
k o w e c e n y mieszkań, a nawet p e w n a i lość 
mieszkań większych jest niezaięta. 

P o n a d t o depres ja g o s p o d a r c z a s p o w o d o ­
wała zwiększenie realnego k o s z t u obsługi 
kredytów b u d o w l a n y c h . N a skutek d e f l a c j i 
( w z r o s t u wartości pieniądza) p r z y z a c h o w a ­
n i u n o m i n a l n e j s u m y długu i obsługi k r e ­
dytów realna wartość obciążeń wzrosła. 
Z j a w i s k o to przypadło na okres z m n i e j s z e ­
n i a wpływów z n ieruchomośc i m i e s z k a l ­
n y c h , a z a t e m s p a d k u i c h wartości sprzedaż­
nej , często d o p o z i o m u poniże j faktyczne j 
s u m y obciążenia , co s twarza t rudności l i k w i ­
dac j i należności kredytobiorców w d r o d z e 
e g z e k u c j i sądowej . 

Położenie w t y m zakresie u t r u d n i a jesz­
cze fakt , że z n a c z n a część b u d o w l i , f i n a n ­
s o w a n y c h ze źródeł p u b l i c z n y c h , w z n o s z o ­
n a była w la tach na jwyższych kosztów b u ­
d o w y , p r z y c z e m w y b ó r m o m e n t u b u d o w y 
raczej był u s k u t e c z n i o n y p r z e z władze p u ­
b l i c z n e , niż p r z e z budu jących . P o n a d t o , w 
w i e l u w y p a d k a c h b u d o w a n o n ieumie ję tn ie , 
d r o g o , przec iągano b u d o w ę n a szereg lat, 
co powodowało s z y b k i e narastanie p r o c e n ­
tów, zwiększając t e m s a m e m k o s z t a b u d o ­
w y . Z a u w a ż y ć znów należy, że przeciąganie 
o k r e s u b u d o w y w w i e l u w y p a d k a c h s p o w o ­

d o w a n e by ło n i e r ó w n o m i e r n y m n a p ł y w e m 
kr e d yt ó w p u b l i c z n y c h . 

Powyże j o z n a c z o n e z j a w i s k a s twarza ją , 
bądź pogłębia ją d y s p r o p o r c j ę m i ę d z y z d o l ­
nośc ią płatniczą w zakres ie k o m o r n e g o w 
n o w y c h d o m a c h , b a z o w a n e g o n a k o s z c i e 
obs ługi p u b l i c z n y c h k r e d y t ó w b u d o w l a ­
n y c h . 

D y s p r o p o r c j a powyższa szczególnie w 
d o b i t n y sposób zarysowała się w b u d o w ­
n i c t w i e spółdzielczem, i n s t y t u c y j h u m a n i ­
t a r n y c h , g m i n , korzysta jących w m y ś l p o s t a ­
nowień P r e z y d e n t a o r o z b u d o w i e m i a s t z 
wyższych n o r m k r e d y t o w y c h . K o m o r n e b o ­
w i e m , ustalane w b u d o w l a c h w y l i c z o n y c h 
i n s t y t u c y j o z n a c z a się wysoką sztywnością — -
i jest, zależne wyłącznie n i e m a l o d obsługi 
kredytów p u b l i c z n y c h . 

N a t o m i a s t w d o m a c h p r y w a t n y c h — k o ­
rzysta jących z kredytów p u b l i c z n y c h — z 
u w a g i n a wyższy udział kapitału własnego 
budującego , k o m o r n e jest bardz ie j e l a s t y c z ­
n e ; m o ż e b y ć z a t e m obniżone w c e l u d o ­
s tosowania d o z m n i e j s z o n e j zdolności p ła t ­
nicze j lokatorów, k o s z t e m obniżenia r e n ­
towności wkładu własnego właściciela d o m u . 
W niektórych j e d n a k w y p a d k a c h w y r ó w n a ­
n i e wyżej o m a w i a n e j d y s p r o p o r c j i t ą d r o g ą 
n ie będzie możl iwe . 

P r z e c h o d z ą c d o s c h a r a k t e r y z o w a n i a p o ­
łożenia spółdzielczości m i e s z k a n i o w e j , r o z ­
różnić należy d w a z a s a d n i c z e t y p y : 

a) spółdzielnie własnośc iowe, w których 
członek p o s i a d a p r a w a d o ściśle okreś lonego 
m i e s z k a n i a , względnie d o m k u i p r a w a te 
m o ż e przenos ić n a o s o b y t rzec ie , 

b) spółdzielnie loka torsk ie , k tórych n i e ­
r u c h o m o ś c i pozosta ją własnością spółdzielni 
i k tórych cz łonkowie n i e nabywa ją ż a d n y c h 
p r a w w s t o s u n k u d o z a j m o w a n e g o m i e s z k a ­
n i a p o z a p r a w a m i l o k a t o r a . 

P r z y spółdzielczości własnośc iowe j , wią­
żące j n a st^iłe cz łonka z o k r e ś l o n e m m i e s z ­
k a n i e m , u j a w n i a się t endenc ja cz łonków d o 
n a d m i e r n e g o r o z s z e r z a n i a p r o g r a m ó w ; i n d y ­
w i d u a l n y p r o g r a m b u d o w l a n y , (wie lkość 
m i e s z k a n i a ) d o s t o s o w y w a n y bywał d o m a k ­
s y m a l n y c h p o t r z e b d z i s i e j s z y c h , bądź p r z y s z ­
łych . W la tach w y s o k i e j k o n j u n k t u r y c z ł o -
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n e k t a k i w w y p a d k u n iemożnośc i p o k r y c i a 
„ k o m o r n e g o " (t. z n . k o s z t u obsługi z o b o ­
wiązań i kosztów a d m i n i s t r a c y j n y c h ) , w y ­
na jmował , b ą d ź zbywał m i e s z k a n i e ze z n a c z ­
n y m z y s k i e m . P o s t ę p u j ą c y spadek c e n m i e s z ­
kań w w i e l u w y p a d k a c h uniemożl iwia w y ­
na jęc ie obecnie m i e s z k a n i a członka spół­
d z i e l n i za c e n ę przewyższającą, a nawet 
r ó w n ą u i s z c z a n e m u p r z e z cz łonka k o m o r n e ­
m u , s twarzając t e m s a m e m sytuac ję bez 
wyjśc ia , d l a na js łabszych f i n a n s o w o człon­
ków. D l a spółdzielni położenie jest t r u d n e , 
gdyż zaleganie członka w opłacie k o m o r n e ­
g o b y n a j m n i e j n i e p o w o d u j e e k s m i s j i . Z d r u ­
giej znów s t r o n y zaleganie pewnej i lości 
cz łonków g r o z i „ s t r a j k i e m p ł a t n i c z y m " p o ­
zostałych cz łonków z d o l n y c h d o u i s z c z e n i a , 
a zagrożonych w s w y c h p r a w a c h . N a r a s t a ­
n ie b o w i e m zaległości g r o z i spółdzielni z a ­
ł a m a n i e m się, t. z n . utratą w s z e l k i c h wpła­
c o n y c h p r z e z cz łonków udziałów i wkładów, 
a z a t e m „ w ł a s n e g o " m i e s z k a n i a , s t o s u n k o w o 
najwięce j z a t e m strac i łby członek, lo ja ln ie 
wywiązujący się z zobowiązań w s t o s u n k u 
d o spółdzielni . 

Położenie spółdzielni l o k a t o r s k i c h n a ­
t o m i a s t jest w zasadzie z d r o w s z e n a s k u t e k : 

a) większej h a r m o n j i m i ę d z y wielkością 
z a j m o w a n e g o m i e s z k a n i a , t. z n . wysokośc ią 
k o m o r n e g o a zdolnością płatniczą członka, 
w związku z i s tn ie jącemi możl iwośc iami z a ­
m i a n y m i e s z k a n i a , 

b) możl iwośc i e k s m i s j i zalegającego w 
u i s z c z m i u k o m o r n e g o cz łonka . 

O s t a t n i m o m e n t s p r a w i a , że spółdziel ­
n i o m tego t y p u nie g r o z i „s t ra jk p ł a t n i k ó w " ; 
możl iwa jest n a t o m i a s t u c i e c z k a lokatorów 
d o g o r s z y c h , ale tańszych mieszkań, a to 
t e m b a r d z i e j , że tego r o d z a j u spółdzielnie 
grupu ją na js łabsze e k o n o m i c z n i e w a r s t w y . 
P o z a t e m l e p s z a wypłaca lność lokatorów w 
spółdzielniach l o k a t o r s k i c h w y n i k a z o d ­
m i e n n y c h zasad k a l k u l a c j i k o m o r n e g o , o p a r ­
tej n a d ł u ż s z y m okres ie a m o r t y z a c j i , c o 
j e d n a k p o w o d u j e w o b e c n y m m o m e n c i e 
t w o r z e n i e się zaległości w obs łudze . K a l k u ­
lac ja b o w i e m ta o p a r t a była n a c z ę ś c i o w e m 
p o k r y w a n i u a m o r t y z a c j i pożyczek z n o w y c h 
kredytów, co w o b e c n y m m o m e n c i e jest 
szczególnie u t r u d n i o n e . 

W zasadzie uznać należy z a z d r o w e f o r ­
m y organizacy jne spółdzielczego b u d o w ­

n i c t w a m i e s z k a n i o w e g o t y l k o spółdzielnie 
własnośc iowe, b u d u j ą c e d l a s w y c h cz łon­
ków d o m k i i n d y w i d u a l n e (wolnosto jące , , 
bl iźniaki , szeregowe) , oraz spółdzielnie l o ­
ka torsk ie , b u d u j ą c e d o m y z b i o r o w e . 

W związku z t e m p r z y u z d r a w i a n i u spół­
d z i e l n i własnośc iowych, b u d u j ą c y c h d o m y 
b l o k o w e , należy rozważyć w poszczególnych 
w y p a d k a c h ce lowość przekszta łcenia i c h na 
spółdzielnie l o k a t o r s k i e ; dałoby to i m b o ­
w i e m sankc ję w pos tac i e k s m i s j i w s t o s u n k u 
d o zalega jących w opłacie k o m o r n e g o cz łon­
ków, oraz m o ż n o ś ć przesunięć w d o b o r z e 
mieszkań. 

B u d o w l e g m i n m i e j s k i c h , i n s t y t u c y j h u ­
m a n i t a r n y c h i t. p . zna jdu ją się naogół w 
ana logiczne j s y t u a c j i j ak spółdzielnie l o k a ­
torsk ie . 

O p i e r a j ą c się n a powyższych przesłan­
k a c h P . T . R . M . uważa z a wskazane , w c e l u 
wyrównania pogłęb ione j d y s p r o p o r c j i m i ę ­
d z y k o m o r n e m a zdolnością płatniczą l o k a ­
torów względnie cz łonków spółdz ie ln i : 

a) obniżenie o p r o c e n t o w a n i a p u b l i c z ­
n y c h k r e d y t ó w d ł u g o t e r m i n o w y c h d o 3 % 
w s t o s u n k u r o c z n y m , 

b) o b n i ż e n i a o p r o c e n t o w a n i a p u b l i c z ­
n y c h k r e d y t ó w d ł u g o t e r m i n o w y c h d l a b u ­
dynków m i e s z k a l n y c h , k t ó r y c h m i e s z k a n i a 
0 p o w i e r z c h n i m i e s z k a l n e j , n i e p r z e k r a c z a ­
j ą c e j 65 m t r . 2 , s tanowią c o n a j m n i e j 80% 
ogółu p o w i e r z c h n i m i e s z k a l n e j , a p o w i e r z ­
c h n i a m i e s z k a l n a żadnego z mieszkań nie 
p r z e k r a c z a 110 m — d o 2% w s t o s u n k u 

r o c z n y m , z t e m j e d n a k , że a u t o m a t y c z n i e 
korzysta ją z tej zniżki d o m y i n s t y t u c y j uży­
tecznośc i p u b l i c z n e j , i n n y c h zaś i n s t y t u c y j 
1 osób p r y w a t n y c h , o i l e zobowiążą się d o 
o d p o w i e d n i e j k a l k u l a c j i k o m o r n e g o . 

c) o b n i ż e n i a o p r o c e n t o w a n i a kr e d yt ó w 
k r ó t k o t e r m i n o w y c h d o 4% w s t o s u n k u 
r o c z n y m , 

d) o b n i ż e n i a o p r o c e n t o w a n i a kredytów 
k r ó t k o t e r m i n o w y c h d l a b u d o w l i , w s k a z a ­
n y c h w p u n k c i e b) d o 3 % w s t o s u n k u 
r o c z n y m . 

P o n a d t o p o ż ą d a n e m byłoby, a b y B a n k 
G o s p . K r a j . w wyją tkowych w y p a d k a c h , w 
m i a r ę istotnej p o t r z e b y b u d u j ą c y c h i f i n a n ­
s o w y c h możl iwośc i , odraczał płatności rat 
z ty tu łu obs ługi kr e d yt ó w b u d o w l a n y c h w 
c e l u umożl iwienia p o s z c z e g ó l n y m b u d u j ą-
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c y m spłaty i n n y c h , na jbardzie j uc iążl iwych 
zobowiązań b u d o w l a n y c h . 

Ankieta w sprawie wypłacalności 
lokatorów. 

P r a c e n a d wypełn ien iem a n k i e t y trwają , 
ob ję ła o n a j u ż następujące i n s t y t u c j e : W a r ­
szawską Spółdzie lnię Mieszkaniową, D o m y 
F u n d a c j i W a w e l b e r g a i R o t w a n d a , S p ó ł ­
dzielnię B u d . M i e s z k , U r z ę d n i k ó w M . S. W . 
i D o m y Z . U . P . U . O b e c n i e z b i e r a się m a ­
ter ja ły w d o m a c h m i e j s k i c h . A n k i e t a ta 
o b e j m u j e w d a l s z y m ciągu szereg spółdziel ­
n i i e w e n t u a l n i e d o m y p r y w a t n e p r z e d i p o ­
w o j e n n e . 

F i l m Urbanistyczny w y p o ż y c z o n y jest 
p r z e z S t o w a r z y s z e n i e T e c h n i k ó w w Ł o d z i , 
które zorganizowało w Ł o d z i oraz okolicz­
n y c h m i a s t a c h szereg odczytów — f i l m zaś 
służyć będzie j a k o i lus t rac ja . 

Udział w pracach B i u r a P l a n u Re­
gionalnego. 

P o l s k i e T o w a r z y s t w o R e f o r m y M i e s z ­
k a n i o w e j b ierze , j ak w i a d o m o , stały udział 
w p r a c a c h , m a j ą c y c h z a zadanie us ta lenie 
w y t y c z n y c h p l a n u r e g j o n u w a r s z a w s k i e g o . 

O s t a t n i o w d n i u 10 c z e r w c a odbyła się 
w b i u r z e P l a n u R e g j o n a l n e g o k o n f e r e n c j a 
w s p r a w i e pro jektowane j parce lac j i lasów 
Z a s t ó w — A n i n . 

P o referacie inż. L . T o m a s z e w s k i e g o , ' 
który zobrazował ka tas t ro fa lny s tan zales ie­
n i a o k o l i c W a r s z a w y i znaczenie , j ak ie d l a 
s t o l i c y m o ż e m i e ć na jb l iższy k o m p l e k s z a ­
grożonych o b e c n i e lasów W a w e r s k i c h i 
s t w i e r d z e n i u p r z e z inż . St. Różańsk iego , 
K i e r o w n i k a B . P . R . , że żadna p o t r z e b a n a ­
t u r y ogólnej n ie p r z e m a w i a z a założeniem 
jeszcze j e d n e g o os ied la n a około 20 000 
mieszkańców w tak c e n n e m z i n n y c h wzglę­
dów m i e j s c u , j a k i e m są lasy Wawerskie, 
z a b r a l i głos p . p . D y r . M i e l a s z e w s k i , D r . 
W r o c z y ń s k i , inż . P a p r o c k i , N o w a c k i , inż. 
R u d o l f i płk. S t o l a r s k i , oświet la jąc sprawę 
z n a j r o z m a i t s z y c h stron, ale j ednogłośn ie 
s twierdzając , że n a r u s z e n i e chociaż piędzi 
lasu W a w e r s k i e g o będzie ciężką krzywdą d l a 
n a j s z e r s z y c h warstw ludności s to l i cy . J e d y ­
nie p . Starosta p o w . W a r s z a w s k i e g o W a r -
de in-Zagórsk i wniósł , podług słów własnych 
„ d y s o n a n s " d o j e d n o m y ś l n o ś c i głosów ze­
b r a n y c h , uważając , że d o czasu u r u c h o m i e ­
n i a tego j e d y n e g o a r g u m e n t u — gotówki — 
najpięknie jsze hasła pozostaną hasłami b e z -

w a r t o ś c i o w e m i . N a p o d s t a w i e i s tn ie j ących 
p r a w n i e m o ż n a w t y m w y p a d k u p r z e c i w ­
stawić się i n t e r e s o w i p r y w a t n e m u . P r z e d 
d w o m a t y g o d n i a m i W y d z i a ł P o w i a t o w y p o 
rozważeniu w s z e l k i c h okol icznośc i , a w i ę c 
i o p i n j i B . P . R . oraz p o m i m o głosów p r a s y 
j e d n o m y ś l n i e p l a n z a b u d o w a n i a lasów Z a ­
stów — A n i n uchwal i ł ; 6 -c iu cz łonków W y ­
działu P o w i a t o w e g o przy ję ło n a s iebie o d ­
powiedzia lność z a powyższą uchwałę , k tóra 
n ie jest w y r a z e m k o m p r o m i s u , lecz realnej 
rzeczywistości i p o t r z e b d z i s i e j s z y c h . 

P r z e d s t a w i c i e l P . T . R . M . p . D y r . S t r z e ­
l e c k i zabrał głos p o m i m o „ ż e n ie p o s i a d a 
d o wyłożenia gotówki na t e n c e l " i s t w i e r ­
dził, że s p r a w a l a s u W a w e r s k i e g o jest k l a ­
s y c z n y m przykładem, jak dalece m i a s t o 
n i e m a dosta tecznego wpływu na s p r a w y tak 
w i e l k i e j d l a n i e g o w a g i jak, parcelac ja l a s u 
p o d m i e j s k i e g o . 

W a r s z a w a jest w t y m w y p a d k u b e z s i l n a 
b o d e c y d u j e tutaj władza p o w i a t o w a , b e z ­
pośrednio n i e z a i n t e r e s o w a n a w p o t r z e b a c h 
m i a s t a . K o n f e r e n c j a p o w i n n a p o p r z e ć s ta­
n o w i s k o B i u r a P l a n u R e g j o n a l n e g o . S tano­
w i s k o p . Starosty jest t r u d n e , ale w y p a d e k 
lasu Z a s t ó w — A n i n jest szczegó lny : m a 
specjalne z n a c z e n i e d l a W a r s z a w y . O g r a n i ­
czenie p r a w a własnośc i n a r z e c z i n t e r e s u 
p u b l c z n e g o jest dz i s ia j d o r o b k i e m k u l t u r y 
w s z y s t k i c h pańs tw n a Z a c h o d z i e ; b y n a j ­
m n i e j n ie w m y ś l „zasad naszego w s c h o d ­
niego s ą s i a d a " . Interes p u b l i c z n y w y m a g a , 
a b y las t e n o c h r o n i ć ; to jest z a d a n i e n a j ­
p i ln ie j sze . N i e m o ż n a tej s p r a w y przesądzać 
i godzić się dz is ia j n a z n i s z c z e n i e l asu p o d 
w p ł y w e m prze jśc iowej d e p r e s j i . D z i s i a j m i a ­
sto n i e m o ż e zakupić lasu , ale n p . w 1928 r . 
— m o g ł o ; tak samo m o ż n a i należy p r z e w i ­
dywać, że n p . z a parę lat z n ó w będzie mia ło 
środki n a z a k u p l a s u . N a l e ż y wziąć p o d 
uwagę, że w c h o d z i t u w grę interes o g ó l n o -
państwowy, a m i a n o w i c i e interes s to l i cy , 
j ak również z n a c z e n i e t e r e n ó w l e ś n y c h d l a 
w y c h o w a n i a f i z y c z n e g o młodzieży. P . S t rze ­
l e c k i z a p y t u j e p . S t a r o s t ę : „ j a k i interes 
p u b l i c z n y w y m a g a , a b y las Z a s t ó w — A n i n 
został r o z p a r c e l o w a n y ? " . N a j p i l n i e j s z e m z a ­
d a n i e m jest naraz ie o c h r o n a lasu p r z e d r o z ­
p a r c e l o w a n i e m ; nawet częśc iowe w y c i ę c i e 
l asu b y ł o b y szkodą n ie d o p o w e t o w a n i a . 

P o przemówien iu delegata P . T . R . M . 
p p . Brzeziński , S w i n a r s k i i inż . K u n c e w i c z 
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wyjaśnili stronę prawną zagadnienia. Od­
mowa zezwolenia na parcelację nie pociąga 
za sobą konieczności wykupu lasu ani od­
szkodowania. Odmowa zezwolenia nie jest 
sprzeczna z prawem własności tylko je ogra­
nicza. To ograniczenie prawa własności 
wcale nie jest sprzeczne z obecnym ustro­
jem prawnym i społecznym, przeciwnie, 
wszystkie nowoczesne ustawodawstwa idą 
bardzo daleko w kierunku tych ograniczeń, 
o ile dobro publiczne tego wymaga. Uchwa­
ła Wydziału Powiatowego dotyczy tylko pla­
nu parcelacji, a zmiana użytkowania terenu 
leśnego zależy od decyzji Wojewody, który 
jest w tym wypadku władzą pierwszej in­
stancji. Urząd Wojewódzki zastrzega w 
swych orzeczeniach, że wylesieniu może 
ulec tylko pewien procent, a do wyrębu 
przystąpić można dopiero po zatwierdzeniu 
planu zabudowy. 

Z wyjaśnień przedstawiciela Minister­
stwa Rolnictwa wynika, iż ustawa leśna 
chroni interes publiczny, a tem samem nie­
ma powodów do uchylenia się od obrony 
tego interesu. Przepisy prawa budowlanego 
o parcelacji budowlanej mogą być stosowane 
do danego terenu po zdjęciu ochrony leśnej 
o ile w dodatku dany teren zostanie uchwa­
lony przez właściwą gminę jako budowlany. 
0 ile, jak to ma w danym wypadku miejsce, 
zachodzi potrzeba budowy nowych dróg na 
terenie parcelowanym, wtedy uchwalenie 
planu parcelacji może nastąpić dopiero po 
sporządzeniu planu zabudowania i zatwier­
dzeniu go przez właściwą władzę państwową. 

W planie zabudowy, stosownie do prze­
pisów art. io -go Prawa Budowlanego, po­
winny być ustalone linje regulacyjne i okreś­
lone dokładnie granice i powierzchnia te­
renów przeznaczonych na cele budowlane, 
użyteczności publicznej, uprawę rolną, leśną 
1 t. p. Może okazać się w pewnych wypadkach 
że plan zabudowania danej miejscowości 

przeznaczy na cele budowlane bardzo 
mały procent powierzchni objętej planem 
np. 5%, resztę przeznaczając na uprawę 
leśną, rolną i t. p. 

Po wyjaśnieniu strony prawnej delegat 
P. T. R. M . zabrał raz jeszcze głos, pod­
kreślając że w sprawie tej wchodzi w grę 
interes wyższego rzędu, przekraczający znacz­
nie sferę bezpośrednich interesów Sejmiku. 

Sprawa ta, której pierwszorzędne zna­
czenie dla Warszawy jest bezsprzeczne, nie­
wątpliwie jeszcze nieraz będzie zajmowała 
P. T . R. M . 

Wystawa , ,Tani D o m Własny,,. 
Prace przy organizacji wystawy są już 

w pełnym toku. Tereny na urządzenie jej 
zostały już przez M-stwo Rob. Publicznych 
przyznane i działki wytyczone. Komitet pra­
cuje obecnie nad doprowadzeniem drogi, 
wody oraz światła. 

Otrzymano przeszło 30 planów i ofert 
na budowę domków. Plany te i oferty są 
rozpatrywane przez specjalną Komisję. 

Budowa poszczególnych domów ma być 
rozpoczętą 5 lipca r. b., ukończona 30 sier­
pnia r. b. Wystawa będzie dostępna dla 
zwiedzających już w czasie budowy (raz 
w tygodniu), a po ukończeniu domów na­
stąpi w dn. 10 września r. b. całkowite jej 
otwarcie — i trwać hędzie przez 2 tygodnie. 

Komisja Wnętrza zajęła się już zorgani­
zowaniem umeblowania tych domów. 

Pozatem wybudowana zostanie specjal­
na hala, w której znajdą pomieszczenie: 
wystawy planów domów, osiedli, materja­
łów budowlanych, urządzeń technicznych, 
instalacji, jednem słowem wszystkiego, co 
ma jakikolwiek związek z budownictwem 
mieszkaniowem. 

Dla ułatwienia zwiedzania wystawy pro­
jektuje się specjalne połączenie linją auto­
busową pomiędzy placem Wilsona, a wysta­
wą. 

Artykuły Kreślarskie rs£?Jiïffzr. 
^ Ł — — ^ — . - . . . u i — r a m y K o p j o w e 

z a k ł a d H o p j o w y St. SzymańsKi i K. CygańsKi 
W a r s z a w a , u l . W i l c z a 3 2 , t e l . 8-14-78 
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B I U L E T Y N 
Z W I Ą Z K U R E W I Z Y J N E G O S P Ó Ł D Z I E L N I 
M i e s z k a n i o w y c h i B u d o w ł a n o - M i e s z k a n i o w y c h 

W P O L S C E 

ROK 2. CZERWIEC Nr. 3. 

Na drodze do organizacji 
Spółdzielczości Mieszkaniowej. 

Z okazji „Dnia Spółdzielczości", obcho­
dzonego jako święto w dniu 5 czerwca r. b., 
należy przypomnieć o brakach i wadach, 
spotykanych w dotychczasowej działalności 
spółdzielni mieszkaniowych i wysunąć wnios­
ki, zdążające do uzdrowienia stosunków i po­
lepszenia organizacji tych spółdzielni. 

Rozwój spółdzielni mieszkaniowych w 
Polsce, aczkolwiek w ostatniem dziesięcio­
leciu był pomyślny i żywy, nie był jednak na­
leżycie ujęty i skoordynowany. Przyczyną 
tego szybkiego rozwoju był katastrofalny 
brak mieszkań, spodziewana pomoc w bu­
dowie w postaci kredytów państwowych i 
nadzieja zdobycia przy pewnym wysiłku f i ­
nansowym członków własnego dachu nad 
głową. Do roku 1929 kroczył on zatem na­
przód w miarę powiększania rok rocznie su­
my udzielanych kredytów na budownictwo 
mieszkaniowe. Następnie, wobec braku od­
powiednich środków, przy kurczeniu się 
kredytów, kurczyła się i działalność spół­
dzielni mieszkaniowych, a w ostatnich cza­
sach została prawie zupełnie zahamowana. 

W okresie wzmożonej ,gorączkowej_ dzia­
łalności nie odczuwało się tych wad i bra­
ków, na jakie cierpiały spółdzielnie miesz­
kaniowe, gdyż nie było czasu na zastanawia­
nie się nad tem. Praca szła naprzód silą 
rozpędu, myślało się tylko, aby jaknajwię-
cej budować i jaknaj szybciej realizować pla­
ny budowlane, dając ludziom możność za­
mieszkania w schludnych, wygodnych i 
własnych mieszkaniach. Dopiero, gdy przy­
szło do eksploatacji, do obliczania ścisłego 
kosztów i związanych z niemi ciężarów f i ­
nansowych, które spadną na właścicieli lub 
użytkowców mieszkań, przyszły refleksje. 

Wyszły na jaw wady i braki organizacyjne 
i administracyjne. Powstał krzyk, że spół­
dzielnie nie dorosły do swego zadania, że 
zmarnotrawiły udzielone im na budownictwo 
kapitały i stanowisko ich zostało przez to, 
poważnie poderwane. 

Nie przeczymy, że w wielu wypadkach 
przyczyną tego stanu rzeczy była nieudol­
ność w gospodarowaniu, a nawet niekiedy 
nieuczciwość, ale nietylko same spółdzielnie 
tu zawiniły. Dużą winę przypisać tu można 
brakowi skoordynowanej polityki finanso­
wej w kredytowaniu budownictwa mieszka­
niowego, wadliwości polityki terenowej i 
wielu innym czynnikom zewnętrznym od 
spółdzielni niezależnym. 

Ten stan rzeczy, w jakim znalazły się 
obecnie niektóre spółdzielnie, wykazał jed­
nak, że bez poważnej pracy instrukcyjnej, 
bez systematycznej i fachowej opieki nad 
spółdzielniami, uzdrowienie stosunków i do­
prowadzenie do skoordynowania akcji nie 
będzie możliwe. Praca taka i opieka, nie­
tylko wzmocni organizacyjnie spółdzielnie, 
lecz również ułatwi akcję czynnikom rzą­
dowym. 

Kilka lat starano się o stworzenie facho­
wej instytucji instrukcyjno-rewizyjnej. W 
końcu starania te zostały uwieńczone skut­
kiem, gdyż w roku ubiegłym powstał Zwią­
zek Rewizyjny Spółdzielni Mieszkaniowych 
i Budowłano-Mieszkaniowych w Polsce.. 
Obecnie mamy do zanotowania nowy krok 
na drodze do rozwoju, gdyż Związek w mie­
siącu bieżącym uzyskał ustawowe prawo do­
konywania rewizji i wskutek tego, zakres 
jego pracy musi być rozszerzony przede-
wszystkiem w kierunku pracy instrukcyjnej. 
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N a czoło zagadnień w y s u w a się p r z e d e -
w s z y s t k i e m p o t r z e b a z o r g a n i z o w a n i a krót ­
k i c h kursów d !a adminis t ra torów i b u c h a l t e ­
rów spółdzielń m i e s z k a n i o w y c h oraz o p r a ­
c o w a n i a podręcznika księgowości d l a t y c h 
spółdzielni . P i e r w s z y m b o w i e m w a r u n k i e m 
z d r o w e g o r o z w o j u spółdzielni jest u t r z y ­
m a n i e w niej ładu i porządku w p r a c y 
i w całej gospodarce , a dać to m o ż e t y l k o 
sprężysta a d m i n i s t r a c j a i należycie z o r g a n i ­
z o w a n a księgowość , dająca w każdej c h w i l i 
j a s n y i należyty przegląd p r a c y i jej w y n i ­
ków r z e c z o w y c h i f i n a n s o w y c h . W t e n c z a s 
m o ż n a l iczyć n a to, że i współdziałanie cz łon­
k ó w będzie i n n e , gdyż z n i k n i e b r a k z a u f a ­
n i a , g łówną przyczyną w s z y s t k i c h n i e p o k o ­
j o w i s z k o d l i w y c h z a m i e s z e k w spółdzielniach. 

N a j e d n o jeszcze należy p r z y t e m zwró­
c ić uwagę. W a r u n k i r o z w o j o w e spółdzielni 
m i e s z k a n i o w y c h b y ł y b y z n a c z n i e lepsze, 
g d y b y władze spółdzielcze większą uwagę 
zwracały na spółdzielcze- uświadomienie 

cz łonków i lepsze z r o z u m i e n i e p r z e z n i c h 
i d e i spółdzielczości m i e s z k a n i o w e j . N i e s t e ­
t y władze spółdzielni w t y m k i e r u n k u a lbo 
b a r d z o n i e w i e l e a lbo n i c zupełnie n ie z d z i a ­
łały. T r z e b a k o n i e c z n i e wykazać cz łonkom 
że n ie s z u k a n i e własnego in teresu , c h o ć b y 
k o s z t e m i n n y c h cz łonków, lecz współdzia­
łanie , dążące d o zaspoko jen ia in teresu wspól­
nego w s z y s t k i c h cz łonków jest z a s a d n i c z e m 
z a d a n i e m spółdzielczości m i e s z k a n i o w e j i 
p r z y t a k i e m z r o z u m i e n i u spółdzielczości 
wartość jej i korzyści cz łonków s tokrotn ie 
wzrosną. 

Jeżel i władze spółdzielni , p o z a akc ją n a . 
p o l u g o s p o d a r c z e m , zechcą p o p r a c o w a ć też 
n i e c o n a d spółdzie lczem u ś w i a d o m i e n i e m 
cz łonków to n a p e w n o r e z u l t a t y działalności 
spółdzielni będą z n a c z n i e lepsze . W i ę c e j 
p r a c y n a p o l u p r o p a g a n d y i uświadomie­
n i a spółdzielczego wykaże wkrótce zasad­
n i c z e wartości d o b r z e z o r g a n i z o w a n e g o spół­
d z i e l c z e g o r u c h u m i e s z k a n i o w e g o . 

Prawa budownictwa 
spółdzielczego do ulg 

P o d n o s z ą się z c z a s e m wątpl iwości i z a ­
r z u t y : c z y spółdzielnie które korzystały z 
p o m o c y p u b l i c z n e j ma ją p r a w o żądać d a l ­
s z y c h u l g ? C z y s k a r b państwa m o ż e pó jść 
n a dalsze świadczenia d l a pewne j l i c z b y 
o b y w a t e l i — cz łonków spółdzielni i c z y 
s ł u s z n e m jest b y ogół pozosta łych o b y w a t e l i 
mia ł b y ć ob łożony t y m d o d a t k o w y m c ię ­
ż a r e m n a b u d o w n i c t w o spółdzielcze? 

P y t a n i a te s a m i s t a w i a m y jasno i j asno 
też c h c e m y na nie odpowiedzieć . 

Uprzywile jowani czy upośledzeni. 
P r z e d c z t e r n a s t u mnie jwięce j la ty pań­

s t w o wprowadzi ło ustawę o o c h r o n i e l o k a ­
torów w d o m a c h w y b u d o w a n y c h p r z e d 
w o j n ą i w okres ie w o j n y . U s t a w a ta z a p e w ­
ni ła o b y w a t e l o m m i e s z k a j ą c y m w t y c h d o ­
m a c h p r z y w i l e j n ieusuwalnośc i z mieszkań 
i o g r a n i c z e n i e wysokości k o m o r n e g o d o 
n o r m p r z y k t ó r y c h b u d o w a n i e n o w y c h 
d o m ó w nietyłko przestało b y ć r e n t o w n e ale 
nawet n iepokrywające kosztów r e n o w a c j i 
kapita łu. 

U s t a w a ta n ie ob ję ła j e d n a k znaczne j 
części o b y w a t e l i , k tórzy z różnych p r z y c z y n 
n ie p o s i a d a l i w c h w i l i jej ogłoszenia m i e s z ­
kań w d o m a c h nią o b j ę t y c h l u b p r z y b y l i 
późnie j z i n n y c h mie j scowośc i c z y też z 
p r z y r o s t u n a t u r a l n e g o ludności . 

W y c h o d z ą c z zasady równego t r a k t o w a ­
n i a w s z y s t k i c h o b y w a t e l i państwo w i n n o 
by ło u m i e ś c i ć t y c h o b y w a t e l i bez mieszkań 
w s tarych d o m a c h , co było f izyczną n i e m o ż ­
liwością, a lbo dostarczyć i m mieszkań w 
n o w y c h d o m a c h na t a k i c h s a m y c h w a r u n ­
k a c h . 

U z n a n i e m tej zasady było podjęc ie p r z e z 
państwo k r e d y t o w a n i a b u d o w n i c t w a m i e s z ­
k a n i o w e g o , z u p r z y w i l e j o w a n i e m spółdziel­
czego. Spółdzie lnie korzystały z pierwszeń­
s twa p r z y k r e d y t a c h i o t rzymywały teore­
t y c z n i e większe n o r m y t y c h kredytów. P a ń ­
s two m o g ł o by ło w y b r a ć i n n e s p o s o b y : b u ­
d o w a ć s a m e m u n o w e d o m y l u b kredytować 
b u d o w n i c t w o p r y w a t n e . Pańs two n i e poszło 
j e d n a k n a p o k r y w a n i e kosztów b u d o w y w 
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IOO p r o c e n t a c h a n i na r y z y k o eksploatac j i 
własnych d o m ó w , n ie przelało też tego cał­
k o w i c i e na kapitał p r y w a t n y , który zresztą 
n ie kwapił się d o b u d o w n i c t w a m i e s z k a n i o ­
w e g o p r z y k o m o r n e m z n a c z n i e wyższem 
niż w s t a r y c h d o m a c h . 

Spółdzie lnie b u d u j ą c e d o m y były u p r z y ­
w i l e j o w a n e p r z y k r e d y t o w a n i u b u d o w n i c t w a 
m i e s z k a n i o w e g o . D o spółdzielni m i e l i w o l n y 
wstęp w s z y s c y . D o spółdzielni wstępowali 
l u d z i e którzy n ie c h c i e l i l u b n i e m o g l i pła­
c ić n ie legalnego „ o d s t ę p n e g o " z a m i e s z k a n i e 
w d o m a c h p r y w a t n y c h . K o s z t m i e s z k a n i a 
w d o m u n o w y m , w y b u d o w a n y m p r z e z spół ­
d z i e l n i e zawsze j e d n a k by ł z n a c z n i e wyższy 
niż w s t a r y c h d o m a c h p r y w a t n y c h . C z ł o n ­
k o w i e spółdzielni wpłacal i t eore tyczn ie 10 — 
20 °/o kosztów b u d o w y , j e d n a k s y s t e m o b l i c z a ­
n i a t y c h kosztów p r z e z K o m i t e t R o z b u d o w y 
i B a n k G o s p o d a r s t w a K r a j o w e g o był t a k i , 
że w p r a k t y c e członkowie spółdzielni m u s i e l i 
wpłacać 30 — 40 a nawet więce j %• 

T e wkłady cz łonków spółdzielni w b u ­
d o w n i c t w o m i e s z k a n i o w e wynoszą cona j -
m n i e j dziesiątki m i l j o n ó w złotych i bezwąt-
p i e n i a są z n a c z n i e większe niż udział k a p i ­
tałów p r y w a t n y c h w b u d o w n i c t w i e m i e s z k a -
n i o w e m . A wkłady cz łonków spółdzielni to 
przecież w lwie j części oszczędności z z a ­
r o b k ó w i uposażeń, osiągnięte k o s z t e m w y ­
r z e c z e n i a się w i e l u p o t r z e b k u l t u r a l n y c h 
i m a t e r j a l n y c h . Ż a d n y m i n n y m s p o s o b e m 
państwo n ie wciągnęło b y tak z n a c z n y c h 
kapitałów o b y w a t e l i d o b u d o w n i c t w a m i e s z ­
k a n i o w e g o i to kapitałów nie l o k a c y j n y c h a 
n o w y c h . 

O p r ó c z wkładu j e d n o r a z o w e g o członek 
spółdzielni w n o s i p o z a m i e s z k a n i u stałe 
opłaty mies ięczne na spłatę kredytów, na 
n o w e inwestyc je i k o s z t y ekploatac j i . W s z y s t ­
k o to r a z e m p r z y uwzględnieniu n a j s k r o m ­
nie jszego o p r o c e n t o w a n i a własnych wkładów, 
d o czego przecież ma ją p r a w o członkowie 
spółdzielni jeś l i p e w n e p r o c e n t y l i c z y sobie 
państwo o d s u m wypożyczonych spółdziel­
n i o m , p r z e k r a c z a z n a c z n i e c z y n s z k o m o r -
n i a n y p łacony p r z e z lokatorów s tarych d o ­
m ó w . 

Państwo wydając ustawę o o c h r o n i e l o ­
katorów i n ie b u d u j ą c n o w y c h d o m ó w d l a 
nieposiada jących mieszkań, stworzyło d w i e 
kategorje o b y w a t e l i : 1) korzysta jących z 

m i e s z k a ń w s t a r y c h d o m a c h z a c e n ę 15 —• 
30 z ło tych z a i z b ę ; 2) o b y w a t e l i mieszka ją ­
c y c h w d o m a c h w y b u d o w . i n y c h z „ u p r z y w i ­
l e j o w a n y c h " kredytów, kcórzy płacą z a izbę 
r z a d k o poniże j 40 z ło tych a często powyże j 
60 z ło tych mies ięcznie . 

C z ł o n k o w i e spółdzielni n ie są więc o b y ­
w a t e l a m i u p r z y w i l e j o w a n y m i a p r z e c i w n i e 
upo ś le d z o nym i . 

Zyski i straty. 
C z ł o n k o w i e spółdzielni korzysta ją z m i e s z ­

kań w n o w y c h d o m a c h i n o w y c h d z i e l n i c a c h , 
n iewątpl iwie w w a r u n k a c h bardz ie j z d r o w o t ­
n y c h i w y g o d n i e j urządzonych . W i e l u z 
cz łonków spółdzielni zdobyło własność d o m ­
k ó w z o g r ó d k a m i l u b mieszkań. 

S ą to niewątpl iwie poważne korzyśc i ,zdo­
byte j e d n a k poważnym, często j a s k r a w o d r o ­
g i m k o s z t e m j e d n o r a z o w y m i op łacanych 
sta łymi wkładami n a spłatę i u t r z y m a n i e 
t y c h o b j e k t ó w . 

Są to j e d n a k n i e t y l k o korzyści cz łonków 
spółdzielni . 

B u d o w n i c t w o spółdzielcze poszło w n o ­
w e d z i e l n i c e : znaczną część kosztów urzą­
dzeń wodoc iągowo-kanal izacy jnych , oświe ­
t l e n i o w y c h i i n n y c h p r z y urządzeniu t y c h 
n o w y c h d z i e l n i c p o k r y l i cz łonkowie spó ł ­
d z i e l n i . O g r ó d k i , z ie leńce , w z o r o w e p r a l n i e , 
o c h r o n k i , szkoły i t. p . urządzenia k u l t u r a l n e 
s t w o r z o n e wyłącznie j u ż k o s z t e m cz łonków 
spółdzielni , przyniosły z n a c z n e korzyści m i a ­
s t o m , poprawiły z d r o w o t n o ś ć p r z e d m i e ś ć 
i znaczne j części i c h mieszkańców, stworzyły 
n o w e , poważne w a l o r y k u l t u r a l n e i s p o ­
łeczne . 

Z a l u d n i e n i e dzięki spółdzie ln iom k r a ń ­
ców mias ta umożl iwi ło r o z s z e r z e n i e k o m u ­
n i k a c j i mie jskie j i p o d m i e j s k i e j : cz łonkowie-
spółdzielni zwiększają o b r o t y t r a m w a j ó w 
i i n n y c h środków k o m u n i k a c y j n y c h . 

K r e d y t y b u d o w l a n e o b l i c z a n e są n a 
ob jek ty b a r d z o tanie , w p r a k t y c e nieosią­
galne . Nowe domy spółdzielcze posiada­
ją więcej niż stare domy urządzeń (ła­
zienki, kuchnie gazowe i t. p.). Urządze­
nia te dały poważne zwiększenie zbytu 
wszystkich prawie gałęzi przemysłu, 
dały zatrudnienie licznym rzeszom ro­
botników i pracowników a pośrednio 
większe wpływy podatkowe. 
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R e g u ł ą jest p r a w i e , że każdy członek 
spółdzielni wprowadza jący się d o n o w e g o 
bardz ie j k u l t u r a l n e g o m i e s z k a n i a wydaję 
z n a c z n e s u m y n a uzupełnienie swojego u -
m e b l o w a n i a , na urządzenie ogródka, b a l k o ­
n u i t. p . W s u m i e ogólnej są to poważne 
k w o t y d o c h o d ó w różnych gałęzi przemysłu 
i rzemiosła , a pośrednio z n o w u s k a r b u . 

K a ż d y p r a w i e członek spółdzielni to 
człowiek, k tóry skazał s iebie na długie lata 
na o g r a n i c z e n i e s w o i c h p o t r z e b k o n s u m c y j -
n y c h i r o z r y w e k k u l t u r a l n y c h , gdyż spłata 
udziału, ra ty mies ięczne d o spółdzielni i 
różne i n w e s t y c j e p o c z y n i o n e w n o w e m 
m i e s z k a n i u pochłania ją znaczną część j ego 
d o c h o d ó w . 

T e w y d a t k i j e d n a k cz łonków spółdzielni 
są p o w a ż n y m c z y n n i k i e m k a p i t a l i z a c j i i 
zwiększenia się o b r o t ó w g o s p o d a r c z y c h w 
k r a j u . 

W y d a j ą c ustawę o o c h r o n i e lokatorów 
państwo obniżyło w y d a t k i mieszkańców sta­
r y c h d o m ó w n a k o m o r n e d o n o r m n i e m o ż ­
l i w y c h p r z y n o r m a l n y m o b r o c i e m i e s z k a ­
n i a m i n i e t y l k o p o w o j n i e ale nawet w w a r u n ­
k a c h p r z e d w o j e n n y c h . S t r a c i l i n a t e m właś­
c ic ie le s t a r y c h d o m ó w , którzy j e d n a k o d b i l i 
sobie przeważną część t y c h strat n a w i e r z y ­
c i e l a c h h i p o t e c z n y c h . 

P a ń s t w o straci ło p r z e z to n a p o d a t k a c h 
z n i e r u c h o m o ś c i mie jskie j j e d n o c z e ś n i e j e d ­
n a k zyskało na zwiększonej zdolności k o n -
s u m c y j n e j mieszkańców s t a r y c h d o m ó w 
i m o g ł o z podatków s p e c j a l n y c h uzyskać stałe 
d o c h o d y na f i n a n s o w a n i e b u d o w n i c t w a 
m i e s z k a n i o w e g o . 

U n i e m o ż l i w i e n i e właśc ic ie lom s t a r y c h , 
d o m ó w p o b i e r a n i a k o m o r n e g o w wysokości 
o g r a n i c z o n e j j e d y n i e p r a w e m podaży i p o ­
p y t u niewątpl iwie zahamowało r u c h b u d o w ­
l a n y i r o z b u d o w ę mias t . B u d o w n i c t w o spół ­
d z i e l c z e i wpłaty cz łonków spółdzielni p r z y ­
czyni ły się w y d a t n i e d o wypełnienia tej 
l u k i . K r e d y t y u d z i e l o n e p r z e z państwo n a 
b u d o w n i c t w o spółdzielcze dały życiu go­
s p o d a r c z e m u i s k a r b o w i z n a c z n e korzyści 
mater ja lne . O b y w a t e l e ponoszący t e n ciężar 
t. j . l o k a t o r z y s t a r y c h d o m ó w , płacący spec-
c ja lny podatek n a cele b u d o w l a n e , płacą w 
s u m i e z n a c z n i e m n i e j niż płacili p r z e d wo jną 
i m n i e j niż płacą z a swoje m i e s z k a n i a człon­
k o w i e spółdzielni . 

Jakich ulg wolno nam żądać? 
K o n i e c z n o ś ć zas tosowania u l g w o b e c 

spółdzielni jest dziś naogół b e z s p o r n a . P o d ­
n o s z o n e są t y l k o wątpl iwości c z y spółdzie l ­
n ie nia ją p r a w o żądać o d s k a r b u u l g , k t ó r e 
wymagały b y dopłat n o w y c h ( o p r o c e n t o w a ­
nie i u m a r z a n i e l istów z a s t a w n y c h ) , szczegó l ­
nie j o b e c n i e k i e d y s k a r b m a z n a c z n e k ł o p o ­
t y f i n a n s o w e i k i e d y j e d n o c z e ś n i e r o l n i c t w o 
i przemysł ponoszą z n a c z n e s traty i p o t r z e ­
b u j ą p o m o c y pańs twowe j? 

S p r ó b ó j m y rozważyć tę sprawę z p u n k t u 
w i d z e n i a czysto mater ja lnego. 

P r z e d d w o m a , t r z e m a laty d o m y i m i e s z ­
k a n i a posiadały pewną wartość „ r y n k o w ą " . 
L o k a t o r w s t a r y m d o m u m ó g ł o t r z y m a ć p r z y 
„ o d s t ą p i e n i u " swojego m i e s z k a n i a p o 2 d o 
4 tys ięcy z łotych z a każdą izbę , choc iaż w 
b u d o w ę m i e s z k a n i a tego n i c n ie włożył 
( jeśl i s a m n ie zapłacił „ o d s t ę p n e g o " ) . T a k i 
s a m m nie j wię ce j „ m a j ą t e k " posiadał w ł a ś ­
c i c i e l m i e s z k a n i a w spółdzielni z tą różnicą , 
że w m i e s z k a n i e to musia ł włożyć p o w a ż n y 
wkład. P r a k t y c z n i e wyrażało się to w m o ż ­
ności w y c o f a n i a wkładu w n i e s i o n e g o d o 
spółdzielni i osiąganiu okreś lonych s u m z 
w y n a j m u całości l u b części m i e s z k a n i a . 
( N a w i a s e m m ó w i ą c pokoje o d n a j m o w a n e 
o d cz łonków spółdzielni były zawsze t a ń s z e 
niż u lokatorów s t a r y c h d o m ó w ) . 

O b e c n i e ta cena r y n k o w a mieszkań spadla 
0 30 — 40 p r o c . i część t y c h strat m u s i 
również ponieść w i e r z y c i e l - k r e d y t o d a w c a . 
Jest to p r a w o e k o n o m i c z n e , które n ie d a s i e 
prze łamać . P r z y p o d o b n y m , s z t u c z n y m s p a d ­
k u rentowności d o m ó w p r z e d k i l k u n a s t u 
la ty g łówną część t y c h strat ponieśli właśc i ­
c iele s u m h i p o t e c z n y c h . G d y b y o b e c n i e 
pó j ść tą samą drogą ale o d w r o t n i e t. j . wło ­
żyć cały ciężar strat ze s p a d k u wartości d o ­
m ó w n a i c h właściciel i c z y l i cz łonków spół ­
d z i e l n i skończyło b y się to z r u j n o w a n i e m 
1 w y r z u c e n i e m z mieszkań t y s i ą c z n y c h rzesz, 
urzędników, pracowników umys łowych i r o ­
botn ików — członków spółdzielni . 

W b a r d z o l i c z n y c h w y p a d k a c h takie ca ł ­
k o w i t e spisanie wkładów członków nie w y ­
starczyło b y d o obniżenia kosztów mieszkań 
d o n o r m jak ie m o ż n a obecnie uzyskać. W i e ­
r z y c i e l , k tóry prze ją łby te d o m y z a s w o j e 
długi, wyrzuca jąc cz łonków spółdzielni n a 
b r u k , n ie znalazł b y lokatorów, którzy b y 
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c h c i e l i płacić c z y n s z pokrywający obecne 
raty n a o p r o c e n t o w a n i e i ra ty a m o r t y z a c y j n e . 

T y m w i e r z y c i e l e m b y ł b y j e d n a k s k a r b 
i samorządy ( o d p o w i e d z i a l n e za k r e d y t y ) , 
który musia ł b y dostarczyć mieszkań w y ­
e k s m i t o w a n y m c z ł o n k o m spółdzielni . P r z y 
n a j z i m n i e j s z e m więc nawet w y r a c h o w a n i u 
k u p i e c k i e m t r z e b a sposób t e n odrzucić . 

A przecież każdy w i e r z y c i e l p r y w a t n y 
i d z i e dziś n a ugodę z dłużnikiem, zgadza 
się n a obniżenie swojej należności , często 
d o 70 — 40 p r o c . i rozłożenie spłaty jej n a 
raty , d la tego b o r o z u m i e , że r u j n o w a n i e 
dłużnika n ie leży w interes ie w i e r z y c i e l a , 
oraz , że dłużnik jest zawsze n a j l e p s z y m a d ­
m i n i s t r a t o r e m mają tku , k tóry f a k t y c z n i e jest 
własnością w i e r z y c i e l i . 

A przecież państwo n ie m o ż e stosować 
t y c h m e t o d co w i e r z y c i e l p r y w a t n y , a p o ­
życzki u d z i e l o n e spółdzie ln iom nie są włas­
nością bankierów c z y kapital istów, którzy na 
to t y l k o pożyczają , żeby zarabiać na p r o ­
centach . 

G d y b y c e l e m państwa było l o k o w a n i e 
kapitałów d l a u z y s k a n i a pewne j i rentu ją -
cej się l o k a t y to należało pieniądze te p o ­
życzać n ie spółdzie lniom a b a n k o m , p r z e ­
m y s ł o w c o m c z y k u p c o m , l u b w r e s z c i e p r z e d ­
s i ę b i o r c o m p r y w a t n y m , którzy w okresie 
dobre j k o n j u n k t u r y płacili b y chętnie 10 
i więce j p r o c e n t ó w r o c z n i e . 

K r e d y t o w a n i e b u d o w n i c t w a m i e s z k a n i o ­
w e g o podję te zostało j e d n a k p r z e z państwo 
nie d l a korzyści f i n a n s o w y c h a d l a z a s p o k o ­
j e n i a d o t k l i w e j bolączki społeczne j , n i e m n i e j 
ważnej jak b u d o w a n o w y c h dróg, regulac ja 
rzek i w a l k a z e p i d e m j a m i , w które państwo 
wkłada z n a c z n e s u m y n i e t y l k o bez o p r o c e n ­
t o w a n i a ale i bez chęc i bezpośredniego o d ­
z y s k a n i a i c h . 

G d y b y nawet w słabych spółdzielniach 

udało się uzyskać n o w y c h , m o g ą c y c h więce j 
p łac ić lokatorów c z y n a b y w c ó w , to w t e d y 
cel tej p o l i t y k i państwowej b y ł b y również 
w y p a c z o n y b o s k o r z y s t a l i b y z niej t y l k o 
lepiej uposażeni a s t r a c i l i na js łabsi m a t e r -
ja ln ie , k i e d y z a m i e r z e n i a tej p o l i t y k i by ły 
ca łkiem o d w r o t n e — umożl iwienie z d o ­
b y c i a m i e s z k a n i a t y m , k tórych n ie b y ł o 
stać n a zapłacenie „ o d s t ę p n e g o " . 

Jeś l i zarówno z p u n k t u w i d z e n i a c z y s t o 
mater ja lnego jak i m o r a l n e g o u z a s a d n i o n a 
jest konieczność obniżenia c iężarów d l a d o ­
m ó w i mieszkań, które straci ły z n a c z n ą 
część swojej d a w n e j wartości realnej to jas-
n e m jest również , że jeś l i państwo i p r a c o ­
d a w c a p r y w a t n y obniżyl i p łace i uposaże­
n i a muszą również o b n i ż y ć ciężary t y c h 
l u d z i . 

C z y m a m y t u m i e r n i k i j ak i? 
O w s z e m , t a k i s a m j a k i u z n a n y został 

p r z e d k i l k u n a s t u la ty , k tóry zastosowało 
państwo d o d o m ó w p r y w a t n y c h . K o s z t 
m i e s z k a n i a w spółdzielni n ie m o ż e b y ć n a d ­
m i e r n i e wyższy o d obecnego k o s z t u m i e s z ­
k a n i a w d o m u p r y w a t n y m . O b c i ą ż e n i e j e d ­
nej i z b y w n o w y m d o m u , ł ą c z n i e z m i n i m a l -
n e m o p r o c e n t o w a n i e m własnego wkładu 
członka, n ie m o ż e przekraczać p e w n e g o p r o ­
c e n t u d o c h o d ó w mies ięcznych cz łonka spół ­
d z i e l n i . 

O g ó l n i e m o ż n a ustal ić , że odciążenie t o 
w i n n o b y ć równoległe d o s p a d k u wartośc i 
m i e s z k a n i a i d o c h o d ó w z uposażeń c z y l i 
30 — 40 p r o c . W poszczególnych w y p a d ­
k a c h , w s t o s u n k u d o poszczególne j spół ­
d z i e l n i , n o r m y te m o ż n a będzie o b n i ż y ć , 
t a m g d z i e cz łonkami spółdzielni są l u d z i e 
lepiej uposażeni i t r z e b a je będzie z n a c z n i e 
podwyższyć — g d z i e cz łonkowie spółdzielni 
składają się z e l e m e n t u s łabego f i n a n s o w o 
i g d z i e wyjątkowe w a r u n k i zwiększają n a d ­
m i e r n i e obc iążenia t y c h cz łonków. 

R A D A S P Ó Ł D Z I E L C Z A N A M O C Y A R T . 68 i ic8 p . 3 U S T A W Y O S P Ó Ł ­
D Z I E L N I A C H , U C H W A Ł Ą Z D N I A 14 C Z E R W C A r. b N A D A Ł A „ Z W I Ą Z K O ­
W I R E W I Z Y J N E M U S P Ó Ł D Z I E L N I M I E S Z K A N I O W Y C H I B U D O W L A N O -
M I E S Z K A N I O W Y C H W P O L S C E ' ' U S T A W O W E P R A W O D O K O N Y W A N I A R E ­
W I Z J I . W S Z Y S T K I E S P Ó Ł D Z I E L N I E Z W I Ą Z K O W E K O R Z Y S T A J Ą Z W S Z E L ­
K I C H P R A W , P R Z Y S Ł U G U J Ą C Y C H S P Ó Ł D Z I E L N I O M N A L E Ż Ą C Y M D O 
Z W I Ą Z K Ó W R E W I Z Y J N Y C H . 
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O sprawiedliwy podział ciężarów 
P r a k t y k a wykazała, że większość zatar­

gów m i ę d z y cz łonkami a władzami spółdziel ­
n i powsta je na t le obl iczeń wysokości wkładu 
m i e s z k a n i o w e g o i kosztów b u d o w y mieszkań 
oraz rozłożenia c iężarów, związanych z 
eksploatac ją w y b u d o w a n y c h d o m ó w na p o ­
szczególne lokale . 

Związek często i n t e r p e l o w a n y jest w t y c h 
s p r a w a c h i o d b i e r a cały szereg często u z a ­
s a d n i o n y c h , a często n i e u z a s a d n i o n y c h skarg . 
P r z y z n a ć b o w i e m t rzeba , że w d z i e d z i n i e 
tej panuje w i e l k a dowolność i ustalenie p e w ­
n y c h zasad d l a t y c h obl iczeń, ułatwiłoby 
z n a c z n i e działa lność władz spółdzielni i 
wnios ło duże u s p o k o j e n i e wśród członków. 

Poniże j p o s t a r a m y się zasady takie w 
przybl iżeniu okreś l ić . 

S p r a w a k o s z t u m i e s z k a n i a i związanego 
z n i e m wkładu m i e s z k a n i o w e g o jest rzeczą 
b a r d z o ważną i należy j ą p r z e d rozpoczę­
c i e m b u d o w y i p r z y j m o w a n i e m członków 
należycie rozpatrzeć . Ł ą c z y się o n a ściśle 
z wartośc ią t e r e n u , na k t ó r y m osiedle z o ­
stało p o b u d o w a n e , ze s p o s o b e m z a b u d o w a ­
n i a , z wysokośc ią i r o d z a j e m b u d y n k ó w 
o r a z z w y k o ń c z e n i e m tychże . 

P r z y p u s z c z a l n e o b l i c z e n i a , k tóre n a s t ę p ­
n ie co czas j ak i ś t r z e b a korygować j ak to 
n i e j e d n o k r o t n i e mia ło mie jsce , d o p r o w a d z a ­
j ą d o d e z o r g a n i z a c j i , a n ieraz , na co j u ż 
m a m y przykłady, d o r u i n y spółdzielni . N i e ­
m a b o w i e m n i c gorszego i bardzie j p o d k o p u ­
j ą c e g o zaufan ie d o spółdzielni i jej władz, 
j ak ciągłe podwyższanie k o s z t u b u d o w y 
m i e s z k a n i a i związane w t e m podwyższanie 
wpłat na wkład m i e s z k a n i o w y , l u b świado­
m e , a lbo n ieświadome, b o i to się z d a r z a , 
n i e s p r a w i e d l i w e o b l i c z a n i e tychże . 

O b l i c z a n i e k o s z t u m i e s z k a n i a p o w i n n o 
się z a t e m opierać n ie n a ilości i z b , k tóre 

i d a n y l o k a l z a w i e r a , lecz k u b a t u r z e użytko­
w e j , j a k ą d a n e m i e s z k a n i e za jmuje . Jeżel i 
c h o d z i o d o m y k i łkukondygnacy jne ( b l o k o ­
we) , to wchodzi ł t u w grę n i e t y l k o s a m 
koszt r z e c z y w i s t y b u d o w y m i e s z k a n i a , lecz 
również i war tość użytkowa m i e s z k a n i a , o d ­
powiadająca jego położeniu. I n n ą b o w i e m 
w a r t o ś ć p o s i a d a m i e s z k a n i e o tej samej p o ­
w i e r z c h n i położone na c z w a r t e m piętrze, 
a inną na t r z e c i e m , d r u g i e m , l u b p i e r w s z e m 

piętrze a l b o też n a par terze . T a k samo inną 
wartość p o s i a d a m i e s z k a n i e ze świat łem o d 
s t r o n y południowej , a inną o d s t r o n y pół ­
nocne j . C h o ć ta ostatnia kwest ja , p r z y d z i ­
s i e j s z y m k i e r u n k u a r c h i t e k t u r y , s tara jącym 
się rozkładać światło m n i e j więce j r ó w n o ­
m i e r n i e n a każde m i e s z k a n i e , n ie s t a n o w i 
o b e c n i e p r z e d m i o r u s p o r u . 

G d y b y ś m y zas tosowal i o b l i c z e n i e t y l k o 
r z e c z y w i s t e g o k o s z t u m i e s z k a n i a , bez 
uwzględnienia jego wartości , to rzecz n a t u ­
r a l n a , że m o ż n a b y było b u d o w a ć d o m ó w 
w i e l o k o n d y g n a c y j n y c h , gdyż każdy c h c i a ł b y 
mieszkać na p i e r w s z e m l u b na d r u g i e m 
piętrze, a na i n n e lokale p r z y tej samej ce­
n ie n ie by łoby c h ę t n y c h nabywców. 

Jako podstawę p r z y o b l i c z a n i u wartośc i 
m i e s z k a n i a , zależnie o d jego położenia, m o ­
g l ibyśmy zastosować niżej podaną zasadę. 

Jeżel i okreś l imy wartość m i e s z k a n i a n a 
p i e r w s z e m piętrze, j a k o zna jdu jącego się w 
n a j l e p s z y c h w a r u n k a c h , na i o o , to d l a 
i n n y c h k o n d y g n a c j i należałoby przy jąć n a ­
s tępujące współczynnik i : parter 96, — d r u ­
gie piętro 99 , — t rzec ie piętro 96, — czwar te 
piętro 94, — piąte piętro 92 i szóste piętro 
90. M a się r o z u m i e ć c h o d z i w t y m w y p a d k u 
0 d o m y bez w i n d . W d o m a c h z w i n d a m i 
wartośc i te będą r ó w n o m i e r n e , l u b o d c h y ­
l e n i a będą b a r d z o n i e w i e l k i e . 

Z a z n a c z y ć t rzeba , że d o wartości m i e s z ­
k a n i a należy dol iczyć jeszcze połowę k u ­
b a t u r y użytkowej p i w n i c y i p r z y m i e s z k a ­
n i a c h z b a l k o n a m i , powierzchnię b a l k o n u 
p o m n o ż o n ą p r z e z wysokość m i e s z k a n i a . 

K o s z t m i e s z k a n i a p o w i n i e n b y ć o b l i c z o ­
n y , rzecz n a t u r a l n a , na p o d s t a w i e j e d n o l i ­
tego wykończenia lokalów, p r z e w i d z i a n e g o 
p r z e z k o s z t o r y s y wstępne, w s z e l k i e zaś r o ­
b o t y i z m i a n y w k o s z t o r y s i e t y m n i e p r z e ­
w i d z i a n e , a w y k o n a n e na żądanie właści ­
c ie la m i e s z k a n i a , p o w i n n y go obc iążać i n d y ­
w i d u a l n i e , j a k o r o b o t y p o z a k o s z t o r y s o w e 
1 p o w i n n y b y ć d o l i c z o n e d o wpłacanego g o ­
tówką wkładu m i e s z k a n i o w e g o . 

M a się rozumieć nie m o ż n a również sto­
sować r o z m a i t y c h n o r m p r z y o b l i c z a n i u 
wkładu m i e s z k a n i o w e g o i p r z y j m o w a ć n iż ­
szego p r o c e n t u k o s z t u m i e s z k a n i a d l a l o k a ­
lów m a ł y c h n p . 1, 2 i 3 - izbowych , a wyższe-
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go dla lokalów większych np. 4-izbowych. 
Tak Komitety Rozbudowy, jak i Bank Go­
spodarstwa Krajowego przyznają kredyty 
budowlane w jednej wysokości procento­
wej w stosunku do kosztu budowy dla 
wszystkich mieszkań czy to i-dno, czy 4-ro 
izbowych, o ile tylko kubatura tychże nie 
przekracza przyjętych norm. 

Po oddaniu mieszkań do użytku i skon-
wertowaniu pożyczek krótkoterminowych na 
długoterminowe, biorąc pod uwagę wyżej 
wymienione zasady obliczenia wstępnego 
kosztu i wartości mieszkania, skorygowanego 
przez obliczenie ścisłe, dokonane na pod­
stawie kosztorysu wykonawczego, przy okreś­
laniu opłat mieszkaniowych i rozdziału 
rozmaitych świadczeń na poszczególne lo­
kale, należałoby przyjąć następujące zasady: 

a) raty amortyzacyjne i odsetki od po­
życzek rozdzielać stosownie do sumy kre­
dytu, przyznanej na dany lokal (koszt 
mieszkania bez robót pozakosztorysowych 
po, potrąceniu wpłaconego wkładu mieszka­
niowego stanowi w zasadzie sumę pożyczki, 
udzielonej na dany lokal), 

b) świadczenia ogólne, konserwacja i 
amortyzacja oraz zewnętrzny remont do­
mów rozdzielać na poszczególne lokale w 
stosunku do kubatury użytkowej mieszkań, 

c) wszelkie remonty instalacyj wodo­
ciągowej, kanalizacyjnej i centralnego ogrze­
wania, o ile nie powstały one z winy użytkow­
nika mieszkania oraz remont zewnętrznej 
instalacji gazowej i elektrycznej rozdzielać 

tak, jak w punkcie drugim na poszczególne 
lokale, w stosunku do kubatury użytkowej 
danego mieszkania, 

d) remont wewnętrzny mieszkań, we­
wnętrznej instalacji elektrycznej lub gazo­
wej zaliczać na osobisty rachunek użytkow­
nika danego mieszkania, w którym go do­
konano, 

e) koszt centralnego ogrzewania ustalać 
w stosunku do kubatury użytkowej danego 
mieszkania. 

Oczywiście, że nawet przy najsprawie­
dliwszym rozdziale i obliczeniu, znajdą się 
niezadowoleni, którzy zawsze będą podejrze­
wali władze spółdzielni o niesprawiedliwość, 
protekcyjne traktowanie i t. p. Łatwo wów­
czas jednak, gdy się stosuje obliczenia i 
rozdział ciężarów według słusznej zasady, 
wykazać, bezpodstawność stawianych zarzu­
tów. 

Należyte ujęcie tej sprawy ochroni wła­
dze spółdzielni od niesłusznych zarzutów 
i oskarżeń, wzmoże zaufanie członków do 
spółdzielni, wzmocni przywiązanie człon­
ków clo idei spółdzielczego budownictwa 
mieszkaniowego i przyczyni się walnie do 
rozwoju spółdzielczości mieszkaniowej. 

Związek, licząc się z tem, stworzył 
specjalny wydział, w którego skład, 
wchodzą specjaliści-rzeczoznawcy i po­
dejmuje się wykonania wszelkich eks­
pertyz, obliczeń i prac, dotyczących 
sprawiedliwego rozdziału ciężarów fi­
nansowych na członków spółdzielni. 

Ukazał się w druku i jest do nabycia w sekretariacie 

ZWIĄZKU R E W I Z Y J N E G O S P Ó Ł D Z I E L N I M I E S Z K A N I O W Y C H i BUDOWŁANO-MIESZKANIOWYCH 

W a r s z a w a , ul. Nowogrodzka 21, (tel. 8-39-66) 

„Podręcznik dla SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWYCH" 

31 



P O R A D N I K 
i . W sprawie Walnych Zgro­

m a d z e ń . 
W myśl przepisów art. 47 ust. 2 

ustawy o spółdzielniach i statutów 
poszczególnych spółdzielni w pierw-
szem półroczu każdego roku po­
winny odbyć się sprawozdawcze 
roczne Walne Zgromadzenia człon­
ków we wszystkich spółdzielniach. 

Najważniejszym punktem obrad 
Walnych Zgromadzeń jest sprawoz­
danie władz spółdzielni z działal­
ności za rok ubiegły. Stwierdzić na­
leży, że w wielu wypadkach spra­
wozdania te nie są wystarczające, 
co wywołuje ostrą krytykę ze strony 
zainteresowanych członków spół­
dzielni. Istnieją specjalne przepisy, 
wydane przez Radę Spółdzielczą, 
a ustalające sposób w jaki sprawoz­
dania spółdzielni powinny być opra­
cowane i jakie powinny zawierać 
dane. Niestety władze niektórych 
spółdzielni, prawdopodobnie wsku­
tek braku doświadczenia, nie stosują 
się w całej rozciągłości do obowiązu­

jących przepisów. Komunikujemy 
zatem niniejszym, że Związek po­
siada na składzie gotowe schematy 
sprawozdań rocznych, opracowane 
na podstawie wymienionej instrukcji 
Rady Spółdzielczej. W interesie 
zainteresowanych spółdzielni leży 
wykorzystanie tych schematów, co 
umożliwi im składanie przed Wal­
nem Zgromadzeniem członków wy­
czerpujących i zgodnych z przepi­
sami sprawozdań. 

Na uwagę zasługuje również oko­
liczność, że władze spółdzielni czę­
sto zwlekają ze zwołaniem Walnego 
Zgromadzenia. Wzbudza to wśród 
członków zaniepokojenie, różne do­
mysły i niezadowolenie. Z tych 
przyczyn koniecznością jest nie 
zwlekanie z przygotowaniem i zwo­
łaniem Walnych Zgromadzeń. 

W myśl przepisów art 59 ust. 1 
ustawy o spółdzielniach, wszystkie 
spółdzielnie związkowe obowiąza­

ne są w ciągu miesiąca po odbyciu 
rocznego Walnego Zgromadzenia 
sprawozdawczego, nadesłać Związ­
kowi zatwierdzone przez Walne 
Zgromadzenie sprawozdanie i odpis 
protokulu Walnego Zgromadzenia, 
na którem sprawozdanie to zostało 
zaiwierdzone. 

W myśl przepisów art. 59 ust. 
2 ustawy o spółdzielniach w ciągu 
miesiąca od daty zatwierdzenia bi­
lansu przez Walne Zgromadzenie, 
każda spółdzielnia obowiązana jest 
ogłosić bilans w piśmie przeznaczo-
nem do ogłoszeń spółdzielni. Pis­
mem takiem dla spółdzielni związ­
kowych jest „Biuletyn Związku Re­
wizyjnego Spółdzielni Mieszkanio­
wych i Budowłano-Mieszkaniowych 
w Polsce" (patrz strona 7 Nr. 2 
Biuletynu Związku z lutego 1932 r.). 
O ile spółdzielnia związkowa nie 
przeprowadziła jeszcze na Walnem 
Zgromadzeniu zmiany odpowied­
niego paragrafu statutu, ustalające­
go pismo do ogłoszeń spółdzielni, 
należy na porządku dziennym naj­
bliższego Walnego Zgromadzenia 
sprawę zmiany tego paragrafu sta­
tutu postawić i przeprowadzić u-
chwałę, że pismem do ogłoszeń 
spółdzielni jest „Biuletyn Związku 
Spółdzielni Mieszkaniowych i Bu­
dowłano-Mieszkaniowych w Pol­
sce", wychodzący w Warszawie. 

2. W sprawie podatku obro­
towego i świadectw przemysło­
wych. 

Rozporządzenie, Ministra Skarbu 
z dnia 29 marca r. b., ogłoszone w 
Dz. U . R. P. Nr. 40 z dn. 14 maja 
r. b. w § 7 ustala, że: 

„za spółdzielnię mieszkaniową 
uważać należy taką tylko spółdziel­
nię dla budowy nowych domów 
mieszkalnych, której majątek pozo­
staje wyłącznie jej własnością, człon­
kowie zaś korzystają z mieszkań 
wyłącznie w charakterze lokatorów. 
Natomiast spółdzielnię, która bu­

duje domy mieszkalne dla swych 
członków z przepisaniem na nich 
tytułu własności, zaliczyć należy do 
spółdzielni budowlanych (przemy­
słowych, lub handlowych)". 

W związku z powyższem przypo­
minamy zainteresowanym spółdziel­
niom, że dotychczas w myśl prze­
pisów art. 95 ustawy o podatku 
przemysłowym, ogłoszonej w for­
mie jednolitego tekstu w Nr. 17 
Dz. U . R. P. z dn. 8 marca r. b., 
wszystkie spółdzielnie mieszkanio­
we były zwolnione od płacenia po­
datku obrotowego i wykupowania 
świadectw przemysłowych. Obecnie 
zacytowane rozporządzenie różnicz­
kuje spółdzielnie, ustalając ścisłą 
definicję spółdzielni mieszkanio­
wych, wskutek czego, spółdzielnie 
przepisujące prawo własności do 
mieszkań na swoich członków, obo­
wiązane są płacić podatek obroto­
wy i wykupować świadectwo prze­
mysłowe. Zaznaczamy przytem, 
że spółdzielnie należące do 
związków rewizyjnych, posiada­
jących ustawowe prawo rewizji, 
a zatem należące do naszego 
Związku, będą płaciły połowę 
stawki, określonej w art. 5 usta­
wy o podatku przemysłowym. 

Zainteresowane spółdzielnie, które 
nie dopełniły jeszcze wszystkich 
formalności, wymaganych przy zgło­
szeniu do naszego Związku, o ile 
chcą korzystać z przysługują­
cych i m ulg z powodu należenia 
do związku rewizyjnego, we 
własnym interesie powinny nie­
zwłocznie formalności te załat­
wić. 

Bliższe szczegóły, dotyczcąe tego 
podatku przemysłowego i ew. wy­
sokości związanych z nim opłat, bę­
dą zakomunikowane spółdzielniom 
związkowym za pośrednictwem 
specjalnego okólnika. Związek zwró­
cił się bowiem do Ministerstwa 
Skarbu o szczegółowe informacje 
w tej sprawie. 

Z d z i a ł a l n o ś c i Z w i ą z k u 
Uzyskanie prawa rewizji. 

Starania Związku o uzyskanie 
ustawowego prawa rewizji spółdziel­
ni, uwieńczone zostały pomyślnym 
wynikiem. Po zaznajomieniu się z 
działalnością Związku, Rada Spół­

dzielcza na posiedzeniu w dniu 14 
czerwca r. b. uchwaliła w myśl 
przepisów art. 68 i 108 p. 3 ustawy 
o spółdzielniach udzielić naszemu 
Związkowi prawa dokonywania re-
wizyj w spółdzielniach związkowych. 

Nowi członkowie Związku. 

Do Związku zgłosiły przystąpie­
nie następujące spółdzielnie: 

1. Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Dom Rozbrat" w Warszawie, 

2. Spółdzielnia Mieszkaniowa 
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Nauczycieli Szkól Powszechnych m. 
st. Warszawy w Warszawie. 

3. Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Zgoda" w Równem. 

4. Warszawska Kooperatywa 
Mieszkaniowa ,,Fenix" w Warsza­
wie. 

5. Kolejowa Spółdzielnia Miesz­
kaniowa w Pińczowie. 

W sprawie obniżenia odsetek 
od pożyczek. 

Potrzeba obniżenia odsetek od 
pożyczek budowlanych, udzielonych 
spółdzielniom z Państwowego Fun­
duszu Budowlanego spowodowała 
powołanie Komitetu Międzyzwiąz-
kowego, wyłonionego przez cztery 
Związki Rewizyjne, zrzeszające spół­
dzielnie mieszkaniowe i budowlano-
mieszkaniowe, a mianowicie: Zwią­
zek Spółdzielni Spożywców Rzeczy­
pospolitej Polskiej, Związek Spół­
dzielni Polskich, Związek Rewizyj­
nych Spółdzielni Wojskowych i 
Związek Rewizyjny Spółdzielni 
Mieszkaniowych i Budowlano 
Mieszkaniowych w Polsce. 

Wynikiem prac tego Komitetu 
było złożenie przez specjalną dele­
gację Ministrowi Skarbu memorja-
łu, omawiającego trudności finan­
sowe spółdzielni korzystających z 
pożyczek z Państwowego Funduszu 
Budowlanego i wyrażającego prośbę 
0 jaknajrychlejsze zróżniczkowanie 
dopłat z Państwowego Funduszu 
Rozbudowy Miast, drogą rozporzą­
dzenia w ten sposób, aby oprocento­
wanie kredytów budowlanych u-
dzielanych z Państwowego Fundu­
szu Budowlanego na mieszkania bu­
dowane przez spółdzielnie było na­
stępujące: 1) dla małych — 1, 2 
1 3-izbowych mieszkań od pożyczek 
długoterminowych 2 % ; 2) dla 
mieszkań 4 i 5-izbowych od poży­
czek długoterminowych 3 % ; 3) ob­
niżenie oprocentowania pożyczek 
krótkoterminowych a) dla mieszkań 
małych do 3 izb — 2 % ; b) powyżej 
3 izb — 4 % . 

Celem ostatecznego uporządko­
wania spraw finansowych tych spół­
dzielni i wprowadzenia ich na właś­
ciwą drogę Związki prosiły p. M i ­
nistra Skarbu o upoważnienie Banku 
Gospodarstwa Krajowego do udzie­
lenia niektórym spółdzielniom, na 
ich prośbę odpowiednio umotywo­
waną, odroczenia do trzech lat za­
płaty zaległych odsetek od pożyczek 
udzielonych im z Państwowego Fun­
duszu Budowlanego i odsetek zwło­
ki. Da to możność zainteresowanym 
spółdzielniom uregulowania swoich 
zobowiązań u dostawców i przed­

siębiorców, co niewątpliwie przy­
czyni się również i do ożywienia 
budownictwa. Zwrócono również 
uwagę p. Ministra, że pożądanem 
byłoby, ażeby decyzje o udzieleniu 
odroczenia decydowane były przez 
specjalne Komisje, z udziałem związ­
ków spółdzielczych. 

Powyższa sprawa, mimo usilnych 
zabiegów i starań związków rewi­
zyjnych nie została dotychczas po­
myślnie załatwiona. Zainteresowa­
ne spółdzielnie organizują więc na 
dzień 30 czerwca r. b. Okręgowe 
Konferencje w celu omówienia 
wytworzonej trudnej sytuacji i usta­
lenia środków zaradczych. 

Udział w pracach Naczelnego 
Komitetu do spraw bezrobocia. 

Trzech delegatów naszego Związ­
ku, a mianowiiee p. p. Ksawery 
Pomijalski, przewodniczący Zarzą­
du Związku Antoni Gandecki, s ł o ­
nek Zarządu Związku oraz UJE, Je­
rzy Poznański, brało udział w pra­
cach Sekcji Pracy Naczelnego Ko­
mitetu do spraw Bezrobocia przy 
Prezesie Rady Ministrów. Wyło­
niona Komisja dla spraw budowla­
nych wykonała szereg prac, wskazu­
jących drogi rozwojowe dla budow­
nictwa, które może poważnie oży­
wić życie gospodarcze kraju i tem 
samem zmniejszyć bezrobocie. Do 
prac tych zaliczyć należy. 

1. wnioski w sprawie polityki 
terenowej ; 

2. wnioski z zakresu polityki 
budowlanej, przyczem w sprawach 
dotyczących spółdzielczego ruchu 
mieszkaniowego i budowlano-miesz; 
kaniowego, przyjęty został postulat 
następujący : 

Uzdrowić ruch spółdzielczy w 
budownictwie i w tym celu: 

a) wprowadzić specjalną ustawę 
dla spółdzielni mieszkaniowych; 

b) utworzyć jednolity fachowy 
związek rewizyjny; 

c) zcentralizować akcję organi­
zacyjną i gospodarczą. 

3. wnioski w sprawie polityki 
finansowej; 

4. wnioski w sprawie polityki 
materjałów budowlanych; 

5. wnioski w sprawie polityki 
budowy tanich mieszkań; 

6. ogólne wnioski prawne; 
7. omawiana od kilku lat sprawa 

zcentralizowania państwowej i spo­
łecznej polityki budowlanej znalazła 
swój wyraz w opracowaniu „Pro­
jektu rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie Naczel­
nego Komitetu Budownictwa". Ko­

mitet ten działałby przy Prezydjum 
Rady Ministrów. 

8. Stan ustawodawstwa, doty­
czący ulg dla nowowznoszonych 
budowli mieszkalnych, wymaga 
skoncentrowania różnych istnieją­
cych przepisów i w tym celu opra­
cowany został „Projekt rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospoli • 
tej o ulgach dla nowowznoszonych 
budowli mieszkalnych. 

Ogólne trudności gospodarcze 
wpływają również ujemnie i na 
spółdzielnie, prowadzące obecnie 
budowę domów mieszkalnych. Są 
to coprawda nieliczne spółdzielnie, 
lecz- sytuacja ich jest wyjątkowo 
trudna. Wkłady bowiem członków 
zostały ulokowane w budowie (prze­
budowane), uzyskanie natomiast po­
życzek na wykończenie budowy jest 
prawie niemożliwe. Związek czyni 
usilne starania o przyjście tym 
spółdzielniom z pomocą, dotych­
czas jednak bezskutecznie. Człon­
kowie tych spółdzielni znajdują się 
w niezmiernie trudnem położeniu, 
bowiem nie mogą doczekać się ani 
mieszkań, ani zwrotu wkładów, 
gdyż zostały one unieruchomione 
w budowlach, które niszczeją. Za­
interesowani członkowie tych spół­
dzielni zwracają się licznie do Związ­
ku o radę i wskazówki, co maja czy­
nić, ażeby uzyskać zwrot wpłaco­
nych wkładów mieszkaniowych. 
Cierpi na tem również i przemysł 
budowlany, zaangażowany w budo­
wie rozpoczętych osiedli. 

Praca instrukcyjna prowadzona 
jest przez Związek intensywnie. 
Odbywają się konferencje z Władza­
mi Spółdzielni, delegaci Związku 
biorą udział w obradach Walnych 
Zgromadzeń członków Spółdzielni. 
Związek zmuszony jest niekiedy 
wykorzystywać uprawnienia, wyni­
kające z przepisów art. 47 ustawy 
o spółdzielniach, zwołując Walne 
Zgromadzenia członków spółdziel­
ni, celem załatwienia potrzebnych 
zmian i uzupełnień w statutach oraz 
regulaminach, zdążających do ich 
usprawnienia organizacyjnego. Akcja 
ta Związku nie zawsze spotyka się 
z należytem zrozumieniem zainte­
resowanych, co w znacznej mierze 
pogłębia trudności w spółdzielniach, 
potrzebujących usprawnienia orga­
nizacyjnego. 

Wypracowana została szczegóło­
wa instrukcja w przedmiocie doko­
nywania rewizji w spółdzielniach. 

Do ważniejszych prac instruk-
cyjno-rewizyjnych, wykonanych 
przez Związek w okresie od i.VII 
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1931 r. do 31.V 1932 r. zaliczyć 
należy: 63 lustracje spółdzielni, 
32 wizytacje spółdzielń;; w Walnych 
Zgromadzeniach członków spół­
dzielni brali udział delegaci Związku 
35 razy. Ponadio udzielane są stale 
zainteresowanym spółdzielniom ra­
dy i wskazówki, dotyczące zagad­
nień formalno prawnych, techniki 
budowlanej i rachunkowości. 

Dnia 27 kwietnia r. b., zgodnie 
z przepisami statutu, do Zarządu 
Związku powołany został drogą 
uchwały Prezydjum Rady Nadzor­
czej trzeci członek p. Marjan Mie­
czysław Kenig. 

W skład osobowy Zarządu Związ­
ku wchodzą pp. Ksawery Pomijal-
ski — prezes oraz członkowie: 
Marjan Kenig i Antoni Gandecki. 

Ogólna sytuacja spółdzielni wy­
maga intensywnej pracy organów 
Związku, wskutek tego odbywają 
się często posiedzenia Zarządu 
Związku oraz Prezydjum Rady Nad­
zorczej, na których dyskutowane 
są trudności zauważone w spół­
dzielniach i ustalane środki za­
radcze. 

NOWE USTAW Y i ROZPO­
RZĄDZENIA. 

Ustawa z dn. 13 lutego 1032 r. 
o ujawnianiu hipotecznem zezwoleń 
na parcelację gruntów. (Dz. U . R. P. 
Nr. 16 poz. 95 z dn. 3.III 1932 r.). 

Ustawa z dn. 18 lutego 1932 r. 
0 upoważnieniu Ministra Przemysłu 
1 Handlu do ustanawiania prawa za­
budowy oraz do zbywania i zamiany 
gruntów państwowych w Gdyni. (Dz. 
U . R. P. Nr. 20, poz. 138 z dn. 
13.III 1932 r.). 

Ustawa z dn. 18 marca 1032 r. 
o tymczasowem stosowaniu wyjątko­
wych zasad bilansowania. (Dz. U.R.P. 
Nr. 25, poz. 226 z dn. 30.III 1932 r.). 

Ustawa z dn. 25 lutego 1032 r. 
o zwolnieniu od podatku dochodowe­
go w zakładach ubezpieczeń nadwy­
żek, powstałych z przeszacowania 
nieruchomości. (Dz. U . R. P. Nr. 26, 
poz. 228 z dn. 31.III 1932 r.). 

Ustawa z dn. 25 lutego 1032 r. 
uchylająca ustawę sejmową z dnia 
28 lutego 1919 r. w przedmiocie 
zaopatrzenia ludności w drzewo bu­
dulcowe i opałowe. (Dz. U . R. P. 
Nr. 26, poz. 232 z dn. 31.III 1932 r.). 

Ustawa z dn. 25 lutego 1932 r. 
0 uchyleniu mocy obowiązującej usta­
wy z dn. 2 marca 1920 r. o organi­
zacji odbudowy technicznej wsi, miast 
1 miasteczek, tudzież rozporządzenia 
Jenerał Gubernatora Warszawskiego 
z dn. 1 listopada 1916 r. w przed­
miocie komasacii gruntów dla miasta 
Kalisza. (Dz. U . R. P. Nr. 26, poz. 
233 z dn. 31.III 1932 r.). 

Ustawa z dn. 14 marca 1932 r. 
o scalaniu działek budowlanych w 
mieście Gdyni. (Dz. U . R. i ' . Nr. 
30, poz. 301 z dn. 12.IV 1932 r.). 

Ustawa z dn. 17 marca 1932 r. 
o zmianie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 27 maja 
1927 r. o przymusie ubezpieczenia od 
ognia i o Powszechnym Zakładzie 
Ubezpieczeń Wzajemnych. (Dz. Ust. 
R. P. Nr. 30, poz. 303 z dn. 12.IV 
1932 r.). 
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Ustawa z dn. 10 marca 1932 r. 
o przejęciu egzekucji administracyj­
nej przez władze skarbowe oraz o 
postępowaniu egzekucyjnem władz 
skarbowych. (Dz. U . R. P. Nr. 32, 
poz. 328 z dn. 18.IV 1932 r.). 

Ustawa z dn. 10 marca 1932 r. 
o udzieleniu poręki państwoioej. (Dz. 
U . R. P. Nr. 33, poz. 341 z dn. 
30.IV 1932 r.). 

Ustawa z dn. 15 marca 1932 r. 
w sprawie zmiany rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
16 marca 1928 r. o ewidencji i kon­
troli ruchu ludności. (Dz. U. R. P. 
Nr. 38, poz. 390 z dn. 7 .V 1932 r.). 

Ustawa z dn. 17 marca 1932 r. 
0 postępowaniu uproszczonem przy 
regulowaniu stanu hipotecznego grun­
tów w związku ze scaleniem w okrę­
gach sądów apelacyjnych w Krakowie 
1 we Lwowie. (Dz. U . R. P. Nr. 38, 
poz. 392 z dn. 7.V 1932 r.). 

Ustawa z dn. 17 marca 1932 r. 
w sprawie zmiany ustawy z dnia 18 
lipca 1924 r. o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. (Dz. U . R. P. 
Nr. 39, poz. 399 z dn. 11.V 1932 r.). 

Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dn. 29 grudnia 1931 r. w sprawie 
wykonania ustawy z dnia 7 listopada 
1931 r. o zmianie niektórych posta­
nowień ustawy o państwowym podatku 
dochodowym. (Dz. U . R.' P. Nr. 8, 
poz. 50 z dn. 6.II 1932 r,). 

Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dn. 29 marca 1932 r. w celu wyko­
nania ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. 
o państwowym podatku przemysło­
wym, której tekst jednolity ogłoszony 
został w załączniku do obwieszcze­
nia Ministra Skarbu z dnia 27 stycz­
nia 1932 r. (Dz. U . R. P. Nr. 40, 
poz. 406 z dn. 14.V 1932 r.). 

Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dn. 29 grudnia 1931 r. w sprawie 
wykonania ustawy z dnia 22 paździer­
nika 1931 r. o kryzysowym dodatku 
do państwowego podatku dochodowe­
go. (Dz. U . R. P. Nr. 8, poz. 51 
z dn. 6.II 1932 r.). 

Rozporządzenie Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej z dn. 24 grudnia 
1931 r. o wykazach i spisach młodo­
cianych. (Dz. U . R. P. Nr. 8, poz. 
49 z dn. 6.II 1932 r.). 

Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dnia 16 stycznia 1932 r. o obli­
czaniu i poborze podatku od energji 
elektrycznej. (Dz. U . R. P. Nr. 9, 
poz. 58 z dn. 11.II 1932 r.). 

Rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z dn. 29 marca 1932 r. 
0 zmianie moratorjum mieszkanio­
wego dla bezrobotnych. (Dz. U . R. P. 
Nr. 27, poz. 253 z dn. 31.III 1932 r.). 

Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dn. 9 kwietnia 1932 r. o ulgach 
w spłacie zaległości w państwowym 
podatku przemysłowym. (Dz. U.R.P. 
Nr. 34 poz. 356 z dn. 21.IV 1932 r.). 

Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dn. 27 kwietnia 1932 r. o częścio­
wym zniesieniu grup zarobkowych w 
ubezpieczeniu na wypadek choroby. 
(Dz. U . R. P. Nr. 37, poz. 376 
z dn. 30.IV 1932 r.). 

Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dn. 27 kwietnia 1932 r. w sprawie 
obniżenia kar za zwłokę przy egze­
kucjach należności Powszechnego Za­
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych. (Dz. 
U . R. P. Nr. 37, poz. 377 z dn. 
30.IV 1932 r.). 

Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dn. 13 kwietnia 1932 r. wydane w 
porozumieniu z Ministrem Przemyślu 
1 Handlu w sprawie prowadzenia, ba­
dania i oceny ksiąg handlowych dla 
celów państwowego podatku prze­
mysłowego.. (Dz. U . R. P. Nr. 41, 
poz. 412 z dn. 18.V 1932 r.,'. 

Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dn. 13 maja 1932 r. o odstąpieniu 
gminie m. st. Warszawy terenów pań­
stwowych na cele rozbudowy miast.a 
(Dz. U . R. P. Nr. 45, poz. 429 
z dn. 27.V 1932 r.). 

Rozporządzenie Naczelnego Ko­
misarza do spraw walki z epidemjami 
z dn. 19 maja 1932 r. o rozciągnięciu 
mocy obowiązującej rozporządzenia 



z dnia 10 czerwca 1931 r. w przed­
miocie utrzymania porządku w do­
mach, na dziedzińcach, chodnikach 
i jezdniach w gminach miejskich na 
niektóre miejscowości. (Dz. U . R. P. 
Nr. 45, poz. 433 z dn. 27.V 19321 .). 

Rozporządzenie Ministra Sprawie­
dliwości z dn. 6 czerwca 1932 r. o 
uproszczonem załatwianiu podań hi­

potecznych i wniosków o wydanie na­
kazów zapłaty w postępowaniu wez-
wawczem na obszarze sądów apela­
cyjnych w Krakowie i Lwowie oraz 
sądu okręgowego w Cieszynie. (Dz. 
U . R. P. Nr. 49, poz. 4S9 z dn. 
n . V I 1932 r.). 

Obwieszczenie Ministra Skarbu z 
dnia 27 stycznia 1932 r. w sprawie 

ogłoszenia jednolitego tekstu ustawy 
o państwowym podatku przemysło­
wym. (Dz. U . R. P. Nr. 17, poz. 
110 z dn. 8.III 1932 r.). 

Obwieszczenie Ministra Skarbu z 
dn. 25 kwietnia 1932 r. w sprawie 
ogłoszenia jednolitego tekstu ustawy 
o opłatach stemplowych. (Dz. U . R. P. 
Nr. 41, poz. 413 z dn. 18.V 1932 r.). 

Spółdzielnia Budowlana Pol­
skich Urzędników Państwowych 

w Poznaniu. 

Bilans na dzień 31 grudnia 1931 r. 

Stan bierny. 

Stan czynny. 

1. Kasa 
2. Banki i P. K. O . 
3. Nieruchomości 
4. Utensylja 
5. Dłużnicy 
0. Dłużnicy hipot. 
7. Zaliczki 
8. Maszyny 
0. Efekty 

zł. 

Stan bierny. 

1. Udziały 
2. Hipoteki 
3. Fundusz zapas. 
4. ,, budowl. 

i specjalny 
5. Fundusz waloryz. 
('). ,, reperac. 
7. Wierzyciele z tyt. 

niezapl. rachunk. 
8. Aserwaty 
9. Depozyta 

10. Niezapl. proc. 
11. Niepodj. dywid. 
12. Zysk do dyspoz. 

Walnego Zebr. 

1 082,71) 
23 878,59 

4 099 907,20 
2 080,00 

20 055,73 
30 000 , -
54 819,48 

1,— 
2 501,— 

4 235 532,42 

294 447,42 
1 577 847,27 

375 570,— 

1 049 073,05 
107 875,19 
49 100,03 

12102,90 
8 351,75 

84 331,49 
23 589,43 

2 472,25 

50 044,98 
zl. 4 235 532,42 

Urzędnicza Spółdzielnia Miesz-
kaniowo-Budowlana w Gdyni . 

Bilans na dzień 31 grudnia 1931 r. 

Stan czynny. 

1. Gotówka w kasie 
2. Tereny 
3. Nieruchomości 
4. Udział w Związku 
5. Bank G . K. 
0. % % za grunty 
7. Wydatki związane 

z uzysk, pożyczki 

2 
539 

5 

15 
0 

717,01 
512,48 
101,80 
100,— 
434.31 
477.32 

Udziały 
Fundusz gruntowy 
Różni 
Fundusz na budowę 
wiaduktu 

43 438,05 
170 490,38 
335 814,52 

15 000,— 
zl. 570 743,55 

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Urzędników Ministerstwa Poczt 

i Telegrafów w Warszawie. 
Bilans na dzień 31 grudnia 1931 r. 

Stan czynny. 
1. Gotówka 208,91 
2. P. K. O. 177,17 
3. Dom w budowie 2 408 759,05 
4. Ruchomości 238,— 
5. Inni 10 208,32 
0. Kaucje 120 000,— 

zł. 2 539 712,05 
Stan bierny. 
1. Fundusz zasobowy 1 240,— 
2. Udziały 30,400 — 
3. Wkłady mieszk. 337 952,05 
4. Akcepty 250120 — 
5. Pożyczki długot. 

w B. G . K. 1800 000,— 
0. Różni 120 000,— 

zł. 2 539 712,05 

iSpółdzielnia Mieszkaniowa 
Członków Stowarzyszenia 

Urzędników Państwowych 
w Warszawie. 

Bilans na dzień 31 grudnia 1931 r. 

Stan czynny. 
1. Kasa 1 192,32 

Banki 402,43 
Wkłady własne 1104,24 
Weksle w portfelu 150124,50 
Dłużnicy 90 800,07 
Ruchomości 3 072,03 
Budowa 921 091,49 
Procenty i prow. 9 400,05 

2. 
3. 
4. 
5. 
0. 

1 400,03 

8. 

9. 
10. 

zl. 570 743,55 

1177 «79,79 
Różni za gwaranc. 15 000,— 
Gwarancje 50 000,— 

zl. 1 242 879,79 

Stan bierny. 
1. Fundusz zasób. 
2. ,, spec. 
3. ,, amort. 
4. ,, udział. 
5. ,, budowl. 
0. ,, teren. 
7. Akcepty w obiegu 
8. Wierzyciele 

30 2(52,17 
155 511,51 

646,48 
59 350,— 

504 474,01 
20 777,— 

212 375, -
122 483,02 

1 177 879,79 
15 000,— 
50 000,— 

9. Różni za gwaranc. 
10. Gwarancje 

zl. 1212 879,79 

Spółdzielnia Budowlano-
Mieszkaniowa Urzędników 

Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych w Warszawie. 

Bilans na dzień 31 grudnia 1931 r. 

Stan czynny. 
1. Kasa 3 997,28 
2. Banki 1001,54 
3. Członkowie 18138,82 
4. Eksploatac. I serji 73 958,33 
5. Różni 35 553,18 
0. Weksle 11004,71 
7. Procenty 295 137,80 
8. I Budowa 3 390 079,77 
9. Plac 500 — 

10. II Budowa 2 890 504,92 
U . Koszty Technicz. 100 320,50 
12. Mat. bud. reman. 20 273,20 
13. Ruchomości rem. 10 750,28 
14. Papiery wartość. 928,95 
15. Sumy przechodnie 12 593,95 

zł. 0 937 415,29 
Gwarancje 5 348 000,— 
Różni za gwarancje 35 000,~— 

Stan bierny. 
1. Udziały 
2. Fundusze 
3. Członkowie 
4. Wkłady mieszk. 
5. Pożyczki 
tj. Wierzyciele 
7. Akcepty 
8. Sumy Przechodnie 

z f 
Różni za gwaranc. 
Gwarancje 

27 000,— 
24 105,— 
59 903,14' 

844 038,92 
5 297 210,— 

341 801,42 
323 039,31 
20 257,50 

0 937 415,29 
35 000,— 

5 348 000,— 
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Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„ D o m y Spółdzielcze" 

w Warszawie 
Bilans na dzień 31 grudnia 11)31 r. 

Stan czynny. 
1. Kasa 1 788,78 
2. Banki 10399,56 
3. Weksle 285 518,48 
4. Papierv procent. 600,— 
5. Rachunki bież. 1 020 542,23 
6. Udziały Spółdzielni 518,08 
7. Nieruchomości 5 295 524,10 
8. Ruchomości 7 392,31 

9. Kaucje 3180,— 
10. Sumy Przechód. 124,— 

Razem 6 634 588,44 
11. Różni za zabezp. 5 780 000,— 
12. Weksle gwaranc. 

członk. ~ 1 300 000,— 
13. B. K. G . za wek­

sle gwaranc. 63 200,— 
14. Depozyty 4 000,— 

zł. 13 841 788,44 
Stan bierny. 

1. Fundusz udział. 23 617,50 
2. „ zasób. 2 392,12 

3. Fundusz amort. 2 512,57 
4. Wierzyciele 109 882,57 
5. Wpłaty członków 2 103 192,77 
0. Akcepty 70 000,— 
7. Kredyty B. G . K. 4 206 500,— 
8. Sumy przech. 56 490,91 

Razem li 034 588,44 

9. Zabezp. hipot. 5 780 000,— 
10. ,, weksl. 

członkowskich 1 360 000,— 
11. Akc. Gwar. Sp. 63 200,— 
12. Deponenci 4 000,— 

zł 13 811 788,44 

Redaktor odpowiedzialny: A N T O N I G A N D E C K I . 
Nakładem Związku Rewizyjnego Spółdzielni Mieszkaniowych i Budowlano Mieszkanio­

wych, w Warszawie, ul Nowogrodzka 21, tel. 8-39-66. 

Beton na wystawie „Tani Dom Własny". 
W y s t a w a „ T a n i d o m w ł a s n y " poświę­

c o n a będzie z a s a d n i c z o rozwiązaniu z a g a d ­
n i e n i a tan iego d o m u d r e w n i a n e g o , j e d n a k ż e 
d o p u s z c z o n e będą i i n n e mater ja ły b u d o w ­
lane, a w szczególności ogniotrwałe , k tóre 
podwyższą w p r a w d z i e n i e c o k o s z t y b u d o w y 
p o n a d cenę d o m k u d r e w n i a n e g o , dadzą j e d ­
nak gwaranc ję dłuższej t rwałości i zupełne j 
ogniotrwałośc i . D o tej g r u p y m o ż n a zal iczyć 
t r z y d o m k i , k tóre będą w y b u d o w a n e p r z y 
użyciu b e t o n u l e k k i e g o . P r o j e k t u j e się m i a ­
n o w i c i e w y k o n a n i e j e d n e g o d o m u z b loków 
g a z o b e t o n o w y c h , j e d n e g o z p e ł n y c h ścian, 
o d l a n y c h z d i m a b e t o n u i j e d n e g o z c e l o l i t u 
z okładziną k a m i e n n ą . O p r ó c z zas tosowania 
t y c h t r z e c h sys temów b u d o w n i c t w a b e t o n o ­
w e g o w o d n i e s i e n i u d o ścian, p r z e w i d z i a n o 
z a s t o s o w a n i e w t y c h t r z e c h d o m k a c h w s z e l ­
k i c h i n n y c h mater ja łów b u d o w l a n y c h i w y ­
r o b ó w z c e m e n t u . 

A więc p r z y d a c h a c h użyje się dachówki ce­

m e n t o w e j i e t e r n i t u , podłogi i śc iany b ę d ą 
wyłożone różnego r o d z a j u płytkami c e m e n -
t o w e m i , s c h o d y p r z e d d o m a m i będą w y k o ­
nane z b e t o n u zwykłego i sz lachetnego (t. j . 
z k a m i e n i a sz tucznego) , w ogródku o b o k 
d o m k ó w z n a j d z i e m y c h o d n i k i , obrzcżnik i 
t rawników, o g r o d z e n i a i różne i n n e z n a n e 
w y r o b y b e t o n o w e , s tosowane w b u d o w ­
n i c t w i e m i e s z k a l n e m i w o g r o d z i e . 

T e g o r o d z a j u w s z e c h s t r o n n y przegląd 
możl iwośc i s t o s o w a n i a b e t o n u będzie miał 
n iewątpl iwie d w a z n a c z e n i a d y d a k t y c z n e , 
gdyż n i e t y l k o szersze s fery p u b l i c z n o ś c i ale 
i n iektórzy f a c h o w c y b u d o w l a n i n ie są u nas 
jeszcze dosta tecznie o b z n a j o m i e n i z tą g a ­
łęzią b u d o w n i c t w a i n ie przedstawia ją sob ie 
należycie p r o s t o t y w y k o n a n i a i t an iośc i w y ­
r o b ó w b e t o n o w y c h . 

K i e r o w n i c t w o b u d o w y t y c h d o m k ó w 
ob ją ł a r c h . S y r k u s . 

KonKurs na afisz wystawy „Tani Dom Własny" 
Konkurs na afisz wystawy, 

„Tani D o m Własny, , . 

i . Tematem konkursu jest afisz 
na wystawę budowlaną p. t. Tani 
Dom Własny. Gdyby projektujący 
chcieli użyć jako motywu dom (co 
nie jest konieczne) odpowiednie ma­
terjały będą do przejrzenia na Sali 
Posiedzeń Akademji Sztuk Pięknych 
w godzinach biurowych. 

2. Rozmiar afisza wykonanego 
w naturalnej wielkości wynosi 
70 cm X 100 cm. 

3. Maksymalna ilość kolorów 
wynosi trzy. 

4. W konkursie mogą brać u-
dział wyłącznie studenci Akademji 
Sztuk Pięknych w W-wie. 

5. Na afiszu muszą być umiesz­
czone następujące napisy: 

a) Wystawa, b) Tani Dom Włas­

ny, c) Warszawa Pole Bielańskie 
Wrzesień 1032, d) Dojazd Tramwa­
jami 14, 15, 17, do Placu Wilsona, 
stąd autobusem wystawowym. Wy­
stawę w trakcie budowy zwiedzać 
można w lipcu i sierpniu w soboty 
i niedziele. 

6. Termin konkursu upływa z 
dniem 10 lipca r. b. o godz. 12-ej 
w pol. Prace należy składać w Sekre­
tariacie Akademji Sztuk Pięknych. 
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WYSTAWA 
„TANI DOM WŁASNY" 

Warszawa, Pola Bielańskie. Wrzesień 1932 r. 

Dojazd Nr. Nr. 14, 15 i 17 do Placu Wilsona, skąd autobusem wystawowym. 

DZIAŁ I. Domy jednorodzinne, gotowe do zamieszkania . 
Przy jmowanie zgłoszeń na budowę zamknięte. Wystawę 
można zwiedzać w czasie budowy, począwszy od 16 l ipca; 
w soboty od godz. 16 do 20 i w niedziele od godz. 10 do 20. 

DZIAŁ II. Urządzenie wnętrza i gospodarstwo d o m o w e — instalacje, 
meble, sprzęty domowe, kuchnia i urządzenie kuchenne . 

DZIAŁ III. Ogród przy domu 
kwiaty pokojowe — ogródki działkowe, projekty i plany 
ogrodów i narzędzia ogrodnicze. 

DZIAŁ IV. Utrzymanie domu, mieszkania i ogrodu. 
O b r o n a przed ogniem, wilgocią, robactwem, k u r z e m i t. p . — 
narzędzia. 

DZIAŁ V . Materjały i konstrukcje budowlane. 

DZIAŁ VI. Projekty, modele i plany domów jednorodzinnych z u-
względnieniem wnętrza. 

DZIAŁ VII. Osiedle podmiejskie. 

DZIAŁ VIII. Domy przenośne. Letniaki. Altany. Namioty — sprzęt 
campingowy. 

DZIAŁ IX. Książki i czasopisma. 

Informacje i zgłoszenia w K o m i t e c i e Wystawy, 
Krakowskie-Przedmieście 5. m . 5. 
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Archi tekc i P R Z E W O D N I K I N F O R M A C Y J N Y 
I M I Ę i N A Z W I S K O A D R E S Telefon 

Brukalska Barbara Warszawa, ul. Niegolewskiego 8 11-15-88 

Brukalski Stanisław ,, ,, ,, 

Buckiewiczówna Marja ,, ,, Marymoncka 3 m. 25. 8-55-95 
Bujnowski Zygmunt ,, ,, Długa n 763-91 
Celarski Zdzisław Szczęsny Krzemieniec, Zarząd Liceum, architekt rejonowy 

Czerwiński Józef Napoleon Warszawa, ul. Wspólna s m. S 770-22 

Dobrzyńska Jadwiga ,, Krakowskie Przedmieście 79 653-Si 
Filipkowski Stanisław ,, ul. Mokotowska 51/53 m. 20 8-11-20 

Gadzikiewicz Stanisław „ ,, Kozietulskiego 6 346-20 

Goldberg Maksymiljan ,, ,, Nowogrodzka 18 223-07 

Grochowicz Stanisław ,, ,, Mokotowska 45 8-30-04 

Gutt Romuald ,, ,, Wrońskiego 5 705-75 
Gunath Władysław ,, ,, Ursynowska 44 8-22-44 

Jankowska Nina „ Żoliborz, ul. Kochowskiego 2 11-67-48 

Jankowski Józef M 

Jasieński Henryk Kraków, ul. Studencka 19 I6O-8O 
Jawornicki Antoni Warszawa, ul. Myśliwiecka 16 2l8-03 

Kłos Konrad „ ,, Sewerynów 5 294-42 

Kopkowicz Franciszek Zakopane, willa „Boryna" 

Kranz Waldemar Zamość, ul. Nowa 4 
Kurkiewiczówna Helena Warszawa, ul. Marszałkowska 36 m. 3 8-2O-9I 
Lachert Bohdan „ ,, Katowicka 9 10-25-33 

Leszczyński Stanisław „ Wilcza 43 8-87-II 

Lilpop Franciszek ,, ,, Aleja Róż 10 8-19-66 

Łoboda Zygmunt ,, „ Krakowskie Przedmieście 79 653-SI 
Łokcikowski Mieczysław ,, ,, Elektoralna 28 m. 15 644-82 

Maciejewski Eugenjusz Gdynia, Szosa Gdańska, Gdyńska Spóldz. Mieszk. 

Manasterski Stefan Warszawa, Żoliborz, ul. Krasińskiego 21 m. 12 228-48 

Michejda Tadeusz Katowice, ul. Poniatowskiego 19 991 ' 

Mischel Z . Warszawa, ul. Leszczyńska 8 623-46 

Nowakowski Tadeusz ,, ,, Polna 52 8-50-58 

Neufeld Mieczysław ,, ,, Szopena 4 m. 5 • 8-85-74 

Oderfeld Henryk ,, ,, Bagatela 15 8-42-42 

Paprocki Adam ,, ,, Sucha 18 8-46-44 

Pillar Jan Starogard 
Pitak Edmund Bydgoszcz, Zduny 18 353 

Płachecki Bolesław Warszawa, ul. Wiicza 9 8-82-40 

Poznańska Janina ,, ,, Sędziowska 7 8-15-08 ' 

Poznański Jerzy ,, 

Różański Stanisław ,, ., Filtrowa 81 m. 1 9-16-83 

Rudzki Tadeusz Sosnowiec, ,, Kaliska 3 a 
Rutkowski Hipolit Warszawa, ,, Polna 52 m. 3 
Seydenbeutel Edward „ ,, Marszałkowska 63 8-24-53 
Syrkus Helena „ ,, Senatorska 38 754-76 
Syrkus Szymon ,1 ,, 

Stefanowicz Jan ,, ,, Akademicka 1 8-59-34 
Szabuniewicz Mirosław ,, ,, Polna 64 m. 33 8-30-64 

Szanajca Józef ,, ,, Glogiera 5 8-28-68 

Szczygliński Bronisław ,, ,, Slużewska 3 m. 3 8-40-82 

Szperling Jan ,, ,, Pankiewicza 4 305-98 
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I M I Ę i N A Z W I S K O A D R E S Telefon 

Świerczyński R u d o l f p r o f P o l . 
T o ł t o c z k o K a z i m i e r z 
T o ł w i ń s k i T a d e u s z p r o f . P o l i t . 
T o k a r L u d w i k 
T o m a s z e w s k i L e o n a r d 
T o m a s z e w s k i W a c ł a w 

Warszawa, ul. Myśliwiecka 12 
,, ,, Myśliwiecka 14 
„ ,, Służewska 3 

,, Nowogrodzka 3 
,, Korzeniowskiego 

G d v n i a . ul. Abrahama 

6 

762-62 
268-26 

8-28-65 

433-9° 
8-26-05 

12-51 

U l a t o w s k i K a z i m i e r z 
W e k e r W a c ł a w 
W o n d r a u s c h Bronis ław 
W i t k o w s k i T a d e u s z 
W o y c i e c h o w s k i S. W . 
Z b o r o w s k i B r u n o 

Toruń, ul. Legjonów 2 
W a r s z a w a , ul. Słoneczna 50, róg Spacerowej 
Włocławek, ul. Łęgska 24 
Lublin, ul. Zielna 4 m. 9 
Warszawa, ul. J a n a Czeczotta 33 

,, Korzeniowskiego 6 

889 
8-88-00 

8-43-64 
8-18-36 

Asfal ty 

F I R M A A D R E S Telefon Uwagi 

J a n A n d r z e j W r a b l i k Warszawa, Karolkowa 86 534-57 
specjalnoeć: — asfalty 

wszelkiego rodzaju 
oraz krycie d a c h ó w 

Architektoniczne b iura 

M i c h a ł S z a c h o w s k i — b u d o w n i c z y Warszawa, ul. Kopernika 33 334-30 
Szkice, projekty, plany, 
kosztorysy, dozór tech­

niczny 

Blacha 

D / H A . G e p n e r Warszawa, ul. Grzybowska 27 
655-25 
690-27 

Blacha cynkowa i pocyn-
kowana, mosiądz, miedź, 
aluminjum, ołów i t. p . 
w surowcach i półfabry­

katach. 

Blacha cynkowa 

D / H H e r m a n M e y e r , S p . A k c . Warszawa, ul. Traugutta 2 603-84 

Blacharskie Zakłady 
ornamentacje, krycie da­
chów, wszelkie roboty 
wchodzące w zakres b u ­
dowlanego blacharstwa, 

remont, konserwacja. 

Zakłady B l a c h a r s k i e , , G R Y F F " 

wł. A . J u r e w i c z 
Warszawa, ul. Piękna 30 8-35-56 

ornamentacje, krycie da­
chów, wszelkie roboty 
wchodzące w zakres b u ­
dowlanego blacharstwa, 

remont, konserwacja. 

Betonowe Wyroby 

W y t w ó r n i a W y r ó b . B e t o n o w y c h 

H e n r y k Gołogowski 
Warszawa, A l . Jerozolimskie 21 

219-74 
432-83 

K r ę g i studzienne, rury 
15—120 średnicy, płyty , 
slupy, krawężniki, cegła 
pustaki, tarasy, balkony, 

pergole i t. d . 

E d m u n d S c h m i d t 
Wytw. Wyrobów Beton, i Ksylolitowych 

Warszawa, ul. Grójecka 56 328-39 
stopnie, parapety, po­
sadzka i różne wyroby 

,.sztuczny k a m i e ń " 

Budowlane Materjały 

T o w . d l a H a n d l u M a t . B u d . 
„ D O S T A W A " 

Warszawa, biuro — ul. Krucza 38 
skład — ul. Targowa 12 

8-92-28 
10-12-28 

Budowlane materiały zastępcze 
i-a Krajowa Wytwórnia 

Nowoczesnych Materjałów Budowlanych 
„GRODZISK-MAZOWIECKI sp. z o. o. 

Warszawa, ul. Ordynacka 5 m. 1 706-36 
774-85 

Cieplochronne materjały 
budowlane „ M a s t e w a l " 
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Budowlane Materjały Zastępcze 

Zaga j sk i M i e c z y s ł a w sp. akc . Warszawa, ul. Żórawia 3 SSO-20 Heraklit 

Zakł . P r z e m . C E L O L I T sp . akc . Warszawa, ul. Ordynacka 5 420-05 
celolit, materjał budowla­

ny, izolacje termiczne 
i dźwiękowe 

„ I Z O B E T " 
inż. D y o n i z y Popławski 

Warszawa, ul. Karowa 5 m. 12 539-80 
N o w y sposób budowy 

ścian i stropów z betonu 
izolowanego 

Budowlane przedsiębiorstwa 

Przeds. Inż.-Budowlane 
a r c h . J ó z e f D r e c k i 

Warszawa, ul. Marszałkowska 15a 8-85-77 

S p o ł e c z n e P r z e d s . B u d o w l a n e 
spółdzielnia z ogr. odp. 

Warszawa-Żoliborz, Ustronie 2 
11-45-40 
11-45-13 

Przęds ięb . I n ż . - B u d . 
„ Z j e d n o c z e n i I n ż y n i e r o w i e " 

sp. Z 0. o. 

Warszawa, ul. Uniwersytecka 4 899-26 
894-71 

P r z ę d s i ę b . R o b . B u d . 
E d w a r d K l e i n 

Warszawa, A l . Jerozolimskie 19 260-60 

K a l i n o w s k i N . i S y n sp. z o. o. Gdynia, Skwer Kościuszki 18-29 

P r z ę d s i ę b . R o b ó t B u d o w l . 
i K a n a l i z a c . I. T y l l e r 

Łódź, ul. Trębacka 18 
162-09 
171-38 

W . M a r k u s f e l d Łódź, ul. Ceglana 114 213-15 

T . R . B . — T o w . R o b . B u d . 
inż . B o g u s ł a w L e n c k i i S - k a 

sp. z ogr. odp. 

Warszawa, ul. Miodowa 21 
Oddział w Brześciu n/Bugiem, 

ul . Zygmuntowska 36 

664-11 

B . M i s s i r i S - k a 
Przeds. Inż. Budów. Sp. z o. o. Sosnowiec, ul. Dęblińska 7 133 

T e r r a b o n a S p . z o. o. Warszawa, ul. Korzeniowskiego 6 918-12 
Roboty budowlane 
Szlachetne wyprawy 

fasadowe T e r r a b o n a " 
Roboty Iastrikowe 

„ T a n i a B u d o w a " 
Biuro Budowlane 

Warszawa, Mazowiecka n 235-66. 

C e r a m i k a 

I n ż . A l b e r t K a r p 
biuro techniczne 

Warszawa, ul. Wilcza 54 8-72-47 

P o m o r s k i e Zakłady C e r a m i c z n e 
tow. akc. 

Grudziądz 
D a c h ó w k i (karpiówka 
żłobiona, hoienderka 

i rzymska) 

J . K u l e s z a i S - k a 
„ H A L I S" 

Warszawa, ul. Warecka 14 646-62 

Kafle majolikowe, białe. 
Budowa pieców i kuchen. 

Terrakota i płytki 
ścienne, piece kaflowe 

przenośne 
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Ceramika 

Fabryka wyrobów szamotowych 
i fajansowych S. A . Skawina 

Skawina k. Krakowa Kraków 
110-80 

Najlepsze szamotowe 
kafle białe i kolorowe. 

Izolacje 

Biuro Techniczne 
Stankiewicz i S-ka 

inżynierowie 

Warszawa, ul. Widok 23 304-88 

C o n c o , materjały az­
bestowo-włókniste, wo-
dochronne, do izolacji, 
Oraz wykonywanie ro­

bót, izolacje ciepło 
i zimnochronne 

Inż. Albert Karp—biuro techn. Warszawa, ul. Wilcza 54 8-72-47 

Bezbarwna lituryna, do 
chem. zabezpieczenia 

fasad od deszczu oraz 
do wzmacniania p o ­
dług cementowych. 

„GUDRONIT"—W. Ciszewski 
Specjalna fabryka materjałów 

izolacyjnych 

egz. od r. 1875 

Warszawa, ul. Krak. Przedm. 17 

• 

611-45 
10-10-45 

Zabezpieczenie budowli 
od wilgoci. 

Niszczenie grzyba 
drzewnego w budowlach. 

Krycie dachów. 
Roboty asfaltowe. 

Dostawa wszelkich 
materiałów izolacyjnych 

własnej produkcji 

Polska Fabryka Chemiczna 
Materjałów Budowlanych 
inż. ORŁOWSKI i S-ka 

1 

Warszawa, ul. Marszałkowska 97a 692-29 

1 

Wilgocio-chronny, , , M u -
r o s a n " , , , B " i „ R " usu­

wają wilgoć, tamują 
wodv zaskórne t , A z b e l -
tol** izoluje dachy i ta­
rasy. , , X y l o s a n " niszczy 
grzyb, impregnuje drze­

wo. „ B i t u m o l i t " bez-
smołowe pokrycie dacho­

we, posadzki Ksylolitowe 

Kasy Stalobetonowe 

Fabryka Kas Panc. i stalobet. 
H E N R Y K T A R D E L 

Warszawa, u l . Miodowa 14 737-99 
Konstrukcje zabezpie­

czeniowe. Kasy do 
wmurowania. 

Konstrukcje dachowe 

Biuro Inżynier.-Budow. ,,Łuk" 
L. Paradistal i Syn—Inżynierowie 

Warszawa, u l . Hoża 49 310-48 

Specjalność: : nowoczesn. 
drewniane konstrukcje 

dachowe i inne, dla 
b u d . przemysłowych, 
sportowych, gospod, 

wiejskiego i t. p. 

Krzewy, kłącza, kwiaty 

Zakł. ogr. M . Reicherowej Ożarów pod Warszawą podm. 2 
Ożarów 3 

bzy pienne, krzaczaste 
róże pnące, kłącza, 

konwalje 

Kotły do ogrzewań centralnych 

Sp. Akc. J. John Łódź, u l . Piotrkowska 213—221 centr. : 
196-28 

Oryginalne kotły Stre-
bel'a 

Liny 

F. Piernikarz Warszawa, u l . Graniczna 1 610-88 
298-01 

L i n y konopne do budowy 
sznur konopny biały i smo­
łowy do uszczelnienia rur 
kanalizacyjnych oraz ko­
nopie do rur wodociąg. 
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C e m e n t 

D/H Herman Meyer Sp. Akc. Warszawa, ul. Traugutta 2 602-84 

Centralne Ogrzewanie Wodociągi 

Jan Różański 
Zakłady Urządzeń Zdrowotnych 

Toruń, ul. Słowackiego 26 264 
Kanalizacje, ogrzewania 

centr. wodociągi 
wentylacyjne 

D o m y gotowe 

K. Rudzki i S-ka sp. akc. Warszawa, ul. Fabryczna 3 
692-16 
600-87 

domy stalowe 

M . Kamiński i T. Starczyński 
sp. z ogr. odp. 

Warszawa, ul. N . Świat 30 m. 5 540-97 domy drewniane 

Drzewka i rośliny ozdobne 

Stanisław Przedpełski Płock, ul. Tumska 6 7 7 n : , n 7 R ó ż n e cebulki kwiatowe,. 
320 1 172 wszelkie nasiona 

Elektryczne aparaty i a rmatury 

Bracia Borkowscy 
Zakłady Elektrotechniczne sp. akc. 

Warszawa, A l . Jerozolimskie 6 
642-79 
684-66 

Tow. Elektr. „KANDEM" 
sp. z ogr. odp. w Katowicach, 

ul. Piłsudskiego 32 

w Warszawie ul. Królewska 18/8 686-63 
Fabryka racjonalnych 

opraw świetlnych. 
Biuro projektów. 

Elektryczne oświetlenie 

Nowik i Serejski 
Fabryka żyrandoli 

Warszawa, ul. Elektoralna 20 670-89 istnieje od r. 1906 

„ E L E K T R O S " Sp. z o. o. Warszawa, ul. Marszałkowska 151 705-69 

Racjonalne i nowoczesne 
żyrandole elektryczne. 

Żelazka, grzejniki, oraz 
wszelkie artykuły 

elektryczne. 

Gazowe piecyki kąpielowe 

Stanisław Cohn Warszawa, ul. Senatorska 36 
641-61 
641-62 

G r z e j n i k i 

Sp. Akc. J. John Łódź, ul. Piotrkowska 213—221 
centr. : 
196-28 

Radjatory jedno dwu 
i czterosłupkowe. 

Stowarzyszenie Mechaników 
Polskich z Ameryki Warszawa, ul. Marszałkowska 46 8-06-99 

Tow. Starachowickich Zakładów 
Górniczo-Hutniczych sp. akc. Warszawa, ul. Warecka 15 270-09 

Izolacje 

„O R Ł O R 0 G " 

dawn. Orłowski, Rogowicz i S-ka 
Warszawa, ul. Królewska 8 701-23 

Fabryka izolacji korko­
wej, Bituminy, AquisO-
l u , Impregnoliny. Z a ­
bezpieczenie budowli 
od wilgoci. Krycie i 

izolacja dachów. R o ­
boty asfaltowe. W s z e l ­

kie materjały izola­
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Malarskie Zakłady 

P r z e d s . M a l a r s k o - D e k o r a c y j n e 
T . Jamio łkowski i S. Jarzęcki 

Warszawa, ul. Sosnowa i 310-48 malowanie aparatami 
pneumatycznemu 

Marmury sztuczne 

I n ż . Z y g m u n t Ł a d a i S - k a 
sp. z o. o. 

Warszawa, ul. Traugutta 2 601-84 marmury sztuczne 

M e b l e 

O t t o P f e f f e r k o m 
Bydgoszcz 

Skład fabryczny 
Warszawa, ul. Bielańska 4 

688-72 M e b l e artystyczne 

Ogrzewania Centralne, Wodociągi i Kanalizacja 

B i u r o inż. 
„ T E R M O T E C H N I K A " 

sp Z 0. 0. 

Warszawa, ul. Twarda Jo 632-05 

Obicia Papierowe 

i d z i e l a m y p i s e m n e j g w a r a n c j i , * e o b i c i a Jener. przedst. na Rzpli tą Polską 
i w. m . Gdańsk 

HENRYK M E N D E L S S O H N 
W A R S Z A W A 

Jerozolimska 17. Telefon 607-21. 

1 lekko - balubrd 
d a j ą się m y ć i n i e p ł o w i e j ą 

Pakuły 

F . P i e r n i k a r z Warszawa, ul. Graniczna 1 
610-88 
298-01 

Pakuły do uszczelnienia 
ścian i futryn^ 

Posadzki 

E d m u n d S z m i d t 
Wytw. Wyrobów Be:on. i Ksylolitowych 

Warszawa, ul. Grójecka 56 328-39 
stopnie, parapety, p o ­
sadzka i różne wyroby 

„ s z t u c z n y k a m i e ń " 

Król ik iewicz T a d e u s z 
przemysł drzewny 

Warszawa, ul Nowogrodzka 7 287-44 

P o w . T o w . P a r k i e t o w e sp. z 0. 0. Warszawa, ul. Mińska 8 10-26-40 

Posadzki jednolite 

inż . Z y g m u n t Ł a d a i S - k a 
sp z 0. 0. ' 

Warszawa, ul. Traugutta 2 
601-84 
603-84 

Linotol 
Lastrico 

Poradnia, Dom i Ogród 

B a r b a r a B r u k a l s k a 
N i n a J a n k o w s k a 

J a d w i g a T o e p l i t z ó w n a 

Warszawa, Niegolewskiego 8 
„ Niegolewskiego 24 

11-15-88 
11-67-48 

Porady we wszystkich 
sprawach dotyczących u -

rządzeń mieszkań i 0-
g r ó d k ó w 
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Porady bezpłatne dla Przemysłu Drzewnego 

Tow. Akc. Zakładów Żelaznych 
i Stalowych 

dawniej Georg Fischer 
Fabryka maszyn Rauchenbach. Schaff-

hausen (Szwajcarja). 

Warszawa, Sienkiewicza 4 282-22 

Porady techniczne i n o ­
woczesna organizacja p r a ­

cy dla przemysłu drzew­
nego, stolarskiego i t. d . 
oparta na nowoczesnych 
zasadacd zagranicznych 

Piece Szrajbera 

Karol Szraiber sp. z ogr. odp. Warszawa, ul. Grójecka 33 320-33 

Pralnie i Kuchnie Mechaniczne 

Stanisław Cohn Warszawa, ul. Senatorska 36 641-61 
641-62 

przedstawicielstwo sp. 
akc. Senking 

Rysunkowe Artykuły 

Albin Zaborski Warszawa, ul. Widok 22 405-°9 
Zakład wyświetlania ry­
sunków i skład przybo­

rów rysunkowych 

Stolarskie Zakłady 

Zakłady Parowe Przemysłu 
Drzewnego sp. z. o. o'. Warszawa, ul. Gęsia 69 505-8 

listwy, kielsztosy, drzwi, 
okna, schody, bramy, 

okładziny, listew, podług. 

Mech. Zakłady Stolarskie 
Adam Zagrabski i S-ka 

Jabłonna Legjonowa 
Jagielońska 33 

tel. II p o d ­

miejska 

Jabłonna-

G u c i n N r . 18 

Specjalność: w dziale 
budowlanym: 

okna szwedzkie, zawia­
sowe i przesuwne. 

D r z w i pełne klejone. 
Urządzenie wnętcz z 

własnych modeli i w/g 
dostarczonych projekt. 
W dziale sportowym: 
Drewniane obręcze do 

kół rowerowych nagro­
dzone złotym medalem 
na wystawie P r z e m y s ł . 

Sport w 1926 r. 

Siatki i płoty druciane 

Bronisław Paruszewski 
Mechaniczna Fabryka Siatek Drucianych 

Bydgoszcz, Zboż. Rynek 9 
adr. telegr. Eksimport 

2-70 
Wszelkiego rodzaju 
siatki ogrodzeniowe 

słupki, furtki i t. p. 

Szklarskie roboty 

Zrzeszenie Szklarzy Sp. z o. o. Warszawa, ul. Nowowiejska 26 8-44-44 
Przedsiębiorstwo robót 

szklarskich. Szyby 
i lustra na składzie. 

Sznury 

F. Piernikarz Warszawa, ul. Graniczna 1 
610-88 
298-OI 

Sznur konopny biały i 
smołowy do uszczelnienia 
rur kanalizacyjnych i da­
chówek, oraz konopie do 

rur w o d o c i ą g o w y c h 
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W i t r a ż e 

T . Białkowski i S-ka Warszawa, u l . Stępińska 42 629-ss Zakład W i t r a ż y i M ô zaik 
artystycznych. 

„ P o l i c h r o m j a " Poznań, Dąbrowskiego 27 78-64 

Poznańskie Z a k ł a d y 
Artystyczne W i t r a ż ó w 

a rt. polichromji kościel 
nej i wnętrz , restauracj-

starych obrazów. 

Wodociągi i kanalizacje 

Fabryka Wyrobów Betonowych 
„ B I O S" sp. z ogr. 

Warszawa, ul. Poznańska 13 
osadniki systemu 

, , B i o s " do w ó d 
ściekowych 

Wytwórnie Papieru Światłoczułego 

St. Juracki i St. Chełmicki 
Sp. z o. o. 

Warszawa, ul. Zielna 15 
Poznań, ul. Małeckiego 6 

639-29 
73-20 

Papiery światłoczułe, 
negatywne, niebieskie, 

sepia i pozytywne. 

DECYDUJĄC SIĘ N A PODRÓŻ, 
RZUĆ O K I E M N A I N F O R M A C J E 
O K O M U N I K A C J I L O T N I C Z E J ! 

S A M O L O T Y K U R S U J Ą C O D Z I E N N I E 
T E L . 547-80, 808-50 I B I U R A PODRÓŻY 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O I N S T A L A C Y J N E 

I N Ż . S T E F A N S K W A R E C K I 
W A R S Z A W A , MARSZAŁKOWSKA. 62, T E L E F O N 8-00-70 
I N S T A L A C J E : Ogrzewań centralnych, Kanalizacji, Wodociągów zwykłych i pne­

umatycznych, gazowe pralnie mechaniczne. 
P R O J E K T Y i K O N S T R U K C J E 
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P L A C E I P A R C E L E 
P O M I A R Y — P L A N Y — B U D O W A 

Mierniczowie Przysięgli Inż, 
A . Sadowski i K. Napierkowski 
Warszawa, Ogrodowa 56 m. II. 
tel. 226-00. Pomiary, podziały pla­
ców, parcelacje, plany, hipoteka i 
plany zabudowania. 

Pomiary, parcelacje, plany. Mier­
niczy przysięgły Jadwiga Jakubow­
ska. Grójecka 40, tel. 9-16-31. 

Pomiary parceluje osiedla, hipo­
teka, plany. Wykonywują specja­
liści, inżynierowie przysięgli, in­
żynierowie „Technorol" — Foksal 
15, tel. 244-55. 

Plany wiiii 70 zł. kosztorysy i bu­
dowy— wykonywa Biuro Architek­
toniczne, Wilcza 11 — 16. 

Plany budowlane, kosztorysy, kie­
rownictwo robót najtaniej. Fredry 2 
m. 1, tel. 329-99. 

Place w różnych punktach Wiel­
kiej Warszawy od 75 gr. łokieć. 
Żórawia 41 m. i,tel. 9-42-48. Biu­
ro parcelacyjne. 

Kolonja „ W y g o d a " (działki bu­
dowlane). Kilometr[od tramwaju 24, 
tuż pod lasem Rembertowskim. Po­
łożenie bardzo ładne. Nadaje się na 
letnisko i do stałego zamieszkania. 
Czteroletnie spłaty. Gotówką znacz­
ne ustępstwo. Ceny bardzo nizkie. 
Warszawa, Nowy Świat 23 m. 6, 
godziny 5 •— 6, lub na miejscu o-
grodnik Lipski. 

P a r c e l a c j ę , pomiary miejskie i 
podmiejskie, wykonuje Mierniczy 
Przysięgły Ryszard Wiński. War­
szawa, Miodowa 12, telef. 517-31. 

Place: Ursus, Błonie, Otwock za­
lesione, najniższe ceny. Frediy 2. 
m. 1. tel. 329-99. 

Miasto Sad-Gołąbki (Grabkowo) 
Place obsadzone o w o c u j ą c e m i 
drzewkami. Sucha, zdrowa, ładna 
okolica. Prąd elektryczny. Kwan-
drans koleją od Marszałkowskiej. 
34 pociągi dziennie. Trzyletnie 
spłaty. Biuro parcelacyjne. Raszyń-
ska 50, teł. 8-90-37 lub na miejscu 
Zarząd Grabkowa. 

D Ą B R O W A L E Ś N A 
położona na szlaku Warszawa — Bielany — Łomianki 3 kim od granic 
Warszawy. Teren suchy, lesisty, pagórkowaty. Osiedle zelektryfikowane. 
Komunikacja kolejowa i autobusowa ze stacją „Dąbrowa Leśna".Sprze­
daż działek od 30 gr. za łokieć kw. płatnych w ciągu 2 lat. Bliższych 
nformacji udziela biuro Zarządu w godz. 10—-i i 4—-6ppoł . 

Warszawa, Mazowiecka 4 m . 2, 

O b e j m ę przedstawicielstwa budowlane na Warszawę mając długoletnią praktykę w dziedzinie budowlanej. 
Jan Kozłowski. Warszawa, ul. Wybrańska Nr. 18. ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Place budowlane „ C h o m i -
c z ó w " wielkiej przyszłości: 
(okolice Bielan) 28 min. pie­
szo od krańcowego tramwaju 
nr. 8 albo autobusami z ul. 
Dzikiej 42. Wiadomość: ul. 
Zgoda nr. 8, adw. Chômiez. 

Place budowlane i letnis­
kowe w pobliżu Warszawy, 
idealna komunikacja, tanio, 
długoterminowe spłaty. O d 
4 do 8. Nowy Świat 59 m. 5 

D O N \ y Z D Z I K L k K H \ l 

N O W E 
G R O C H O L I C E 

2 Kilometry od • tramwaju 

D Z I A Ł K I 1 2 0 0 m t r . K w . 
Z o w o c o w e m i 
D R Z E W K A M I 

S P E C J A L N I E D O G O D N E W A R U N K I S P Ł A T 

l l ł - W Z M ł ^ rKKZOrflEŒK t O T E L . 4 3 0 - 6 3 ! 

D A U H mg a drewniane, letnie i zimowe, fabrycznie wykonane dostarczam i buduję solidnie. 
U IWI I V I lnż. Z. PECZLEWICZ i S-ka. Warszawa, Polna 72, tel. 8-61-93. 

n u n i u n i n n n f inmw letniskowe, campingowe od zł. 560, oraz stałe zimowe, o wyglądzie b. 
U r e W n i d l l B UUl l ly estetycznym, wykonywuje solidnie inż. K. KORBUSZ pl. 3-ch Krzyży 18 

m. 6, tel. 8-86-40. 

l A i l o c n U r lnm uzyskasz przy wpłacie tylko 40% kosztów bu-
W f a O l i y UUIII dowy przez Stołeczne Zakłady Oszczędn. Poż. 
i Budowlane „WZAJEMNOŚĆ" w Warszawie, ul. Warecka 5 (60% 
kosztów budowy pokrywa Zakład w formie długoterminowej pożyczki). 
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SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
S R Ó Ł D Z I E L N I H Z O D P O W I E D Z . O G R A N I C Z O N A 

W WARSZAWIE — ŻOLIBORZ, ul. USTRONIE Nr. 2 m. 42 

wybudowało w ciągu 1931 roku: 

<lom mieszkalny o 33 m i e s z k a n i a c h dla Spółdzielni Mieszkaniowe j 

„Osiedle Skarbowców", na Żoliborzu, przy u l . M a r y m o n c k i e j 3 

d o m mieszkalny o 4 mieszkaniach dla Spółdzielni Mieszkaniowe j 

„Strzecha Urzędnicza", na Żoliborzu, przy u l . Kochowskiego 19 

d o m mieszka lny o 40 mieszkaniach dla Powszechnej Robotniczej 

Spółdzielni Mieszkaniowej, na Słodowcu, przy u l . Żeromskiego 32 

•domy mieszkalne o 374 mieszkaniach dla Warszawskiej Spółdzielni 

Mieszkaniowej V i VIII kol. na Żoliborzu, przy u l . M a r y m o n c k i e j 

centra lną kotłownię i pralnię dla tejże Spółdzielni 

d o m mieszkalny 46 rodzinny dla Mieszkaniowego Stowarzyszenia 

Spółdzielczego Oficerów na Żoliborzu, p l . Inwalidów, jak również 9 

indywidualnych domów dla tegoż Stowarzyszenia 

1932 r. 

O b e c n i e S . P . B . buduje 2 d o m y m i e s z k a l n y c h dla Warszawskiej Spół­

dzielni Mieszkaniowej na Żoliborzu kolonja 4c i 7 a o 200 m i e s z k a n i a c h . 



Wydane w r. 1930 Sprawozdanie Funduszu Kwaterunku Wojskowego 
na str. 34 powiada: „Na kresach północno-wschodnich i w Małopolsce 
Wschodniej wprowadziliśmy na nasze domy blachę cynkową, aczkol­
wiek zwracano nam uwagę, że zbyt ostry klimat (silne mrozy) w tych 
okolicach powodują pękanie blachy cynkowej; jednak mimo wyjątko­
wo srogiej zimy z 1928 r. na 1929, nasze dachy z blachy cynkowej 
wytrzymały wszędzie próbę czterdziesto-kilku stopniowych mrozów". 

I D Ź | Z A T Y M P R Z Y K Ł A D E M ! 
K R Y J D A C H C Z Y S T Ą B L A C H Ą C Y N K O W Ą ! 

Rltirha P u n l f n m a " — Biuro sprzedaży polskich walcowni cynku 
,,UldWld UJfllKUWd Sp. z o. p, K A T O W I C E , ul, Marjacka 11. 
Udziela bezpłatnie wszelkich wyjaśnień i wskazówek technicznych. 

OSIEDLA L U D Z K I E — S Z C Z . R U T K O W S K I E G O . 1J132. 

Jest do nabycia w administracji miesięcznika „Dom—Osiedle—Mieszkanie" 

po cenie zł. 7.20 t- j . niższej o 10% niż w księgarniach. 

T O W A R Z Y S T W O UBEZPIECZEŃ 

„ P R Z E Z O R N O Ś Ć " 
S p o t k a Akcyjna, założona w 1891 r. 

W A R S Z A W A , Plac Małachowskiego Nr. 4 

należy do koncernu 

„THE PRUDENTIAL A S S U R A N C E C O M P A N Y LIMITED" w Londynie 
które też jest głównym akcjonarjuszem Towarzystwa. 

T o w a r z y s t w o U b e z p i e c z e ń „ P R Z E Z O R N O Ś Ć " 
Zawiera Ubezpieczenia: n a . ź y c i e > . o d nieszczęśliwych wypadków, odpowie-

dzialnosci cywilnej od ognia, kradzieży i transportów 

O D D Z I A Ł Y T O W A R Z Y S T W A : 
1. w Warszawie PI. M a ł a c h o w s k i e g o 4 
2. w Ł o d z i , u l . Piotrkowska 102 
3. w Krakowie , u l . W o l s k a 6 
4. we Lwowie, ul . A k a d e m i c k a 7 
5. w Poznaniu, Plac W o l n o ś c i 14 
6. w Katowicach, P i ł sudskiego 25/27 
7. w WUnie , u l . Mickiewicza 24 

R E P R E Z E N T A C J E : 
1. w Warszawie, ul . Krakowskie P r z e d m i e ś c i e 9 
2. w Piotrkowie, u l . S ł o w a c k i e g o 12 
3. w Radomiu, ul , Moniuszki 8 
4. w Kał iszu , u l . G ó r n o ś l ą s k a 27 
5. w C z ę s t o c h o w i e , u l . Waszyngtona 39 
6. w Lublinie , u l . Krakowskie P r z e d m i e ś c i e 46 

A J E N T U R Y W E W S Z Y S K I C H M I A S T A C H R Z E C Z Y P O S P O L I T E J . 

D R U K A R N I A T E C H N I C Z N A SP. A K C , W A R S Z A W A , C Z A C K I E G O 3/5. 



«n m m m m im " 

NIEZBĘDNE DLA B U D O W N I C Z Y C H 
PO IZOLACJ I , KONÓERWACJI i UÓZ.CZELNIE NIA 

B U D O W U W 5 Z E L K 1 E & Q R O D Z A J U ? 

PR.Q6PEK.TY I PROJEKTY WYKONANIA WYSYŁA NA ŻĄDANI £ 

N A F T GAL ICJA 5. A 
P O L S K A F A B R Y K A F A R B i L A K I E R Ó W 

E D W A R D L U T Z S - K A Z O G R . O D P . 
K r a k ó w XXII Kalwaryjska 66 

Poleca pierwszorzędnej jakości: 
F A R B Ę B E S S E M E R O W S K Ą — jako najlepszą powłokę rdzochronną dla konstrukcji żelaznych. 
J A P O Ń S K Ą E M A L J Ę P E F — : odporną na wpływy atm. emalję do okien tudzież ścian oraz mebli. 
E M A L J Ę L U T Z — do powleczenia mebli, tudzież drzwi i okien. 

BIURO 1NSTÀLACYJNO-TECHNICZNE 

Inż. Cz. Z A R Z E C K I E G O 
w Warszawie ul . Marszałkowska 79 tel. 8, 32-88. 

W Y K O N Y W A : 

O G R Z E W A N I A C E N T R A L N E , W E N T Y L A C J E , WODOCIĄGI, K A N A L I Z A C J E 
SUSZARNIE, P R A L N I E M E C H A N I C Z N E , K U C H N I E P A R O W E , D E Z Y N F E K C J E 

PROJEKTY KOSZTORYSY 
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